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Warunkiem realizacji 
związków zawodowych jest 
zawodowego z ~ partiq. 

wielkich i odpowiedzialnych zadań 
najściślejsza współpraca ruchu 

BOLESt.AW BIERUT 

III Kongres Zwiqzków Zawodowych rozpaczał obradv 

W wałee o wzrost dobrobytu łudzi .- praey 
. . 

•, szczególnie ważna i' odpowiedzialna rola 
przypada związkom za w Odo wym 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta 

J TOWARZYSZ'!:! 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczooej 
Partii Robotniczej powierzył mi zaszczytny 
obdwiązek przekazania Wam najgorętszego 
pozdrowienia i powitania Kongresu w imlen·iU 
partii. W ciągu minionych lat rosła szybko i 
umacniała swą przodującą rolę społeczną 
polska klasa robotnicza, a wraz z. nią rosły 
jej organizacje zawodowe. Na I Kongresie w 
lisropadzie 1945 roku związki zawodowe repre_ 
zentowały około 1 miliona zorgan lzowanych 
robotników, dziś liczba członków zwiąi.ków 
zawodowych zwiększyła się 4-krotn ie. Wzrost 
ten jest bezpośrednim skutkiem i odzwiercie­
dleniem wielkieg<> historycznego procesu, jaki 
dziś Polska przeżywa - procesu uprzemysło­
wienia naszego kraju. Ale nie tylkd w liczeb­
nym wzroście klasy robotnicrej odzwiercie­
dlają się zachodzące zmiany. Istotę tych 
zmian wyrażają wielkie rewolucyjne przeo­
brażenia polityczne, społeczne i gospodarcze 
wywalczone przez naszą klasę robotniczą w 
sojuszu z chłopstwem pracującym w ogniu 
walki klasowej i towarzyszące tej walce prze_ 
obrażenia w jej świadomości, w jej posta­
wie ideologicznej, w jej kulturze, w jej prze_ 
wodniej -roli w społeczeństwie i państwie lu­
dowym. Klasa robotnicza rośnie, a jej rola 
społeczna zmieaia się zasadniczo, ponieważ 
sama Jest gospodarzem, kierownikiem I twór_ 
cą dziejów -swego kraju, czołow<P najaktyw. 
tiiejszą przewodnią silą swego narodu. Oto 
llćl C:l.iym polega istotna, podstawowa i zasad_ 

, ni cza treść społeczna przemian, które doko­
nały się w ciągu minionego okresu. Gdy 
władza polityczna w kraju przeszła w ręce 
klasy robotniczej, sprzymierzonej z chłop­
stwem pracującym-klasa robotnicza stała się 
kierownikiem i olrganizatorem przemysłu, któ· 
ry odtąd przestał być opancerzoną twierdzą 
kapitalistycznego wyzysku, a stal się dobrem 
ogólnonarodowym. Organizacja klasowa ro· 
botników zastąpita poprzednią klasę wyzy­
skującą, obaliła szkodliwe tradycje I przesą. 
dy. obalił.a w sojuszu z chłopstwem pracują­
cym przywileje kJas pasożYtniczych, zlikwi­
dowała obszarnictw<> I burżuazję miejską, po 
których pozostały dziś tylko nędzne szczątki 
i ponure wspomnienia. 1 

Klasa robotnicza kieruje dziś przemyslem 
w Polsce planowo 1 w jedynym celu - w celu 
szybkiego pomnażania sil wytwórczych naro­
du, w celu stałego podnoszenia dobrobytu ma_ 
terlalnego I kultury mas pracujących, w celu 
umocnienia władzy ludowej I zapewnienia 
narodowi pokoju I bezpieczeństwa. Szybkie. 
burz.li we n Iem.al tempo rozwoju przemysłu 
w Polsce Ludowej świadcz.y o tym, że klasa 
·robotnicza dobrze wywiązuje się ze swej o­
becnej historycznej roli kierownika produk· 
cjl I gospodarza państwa. Najściślejsza jed­
ność interesów klasy robotnlczeJ, narodu l 
państwa ludowego, .oparte~o na sojusz~ robot. 
niczo-chłopsklm, stała się po raz pierwszy 
w dziejach naszego kraju trwałą, niewz.ruszo­
ną rzeczywistością. 

W wielkim procesie tych przemian rola 
związków zawodowych - najliczniejszej 
organi~cii klasowej proletariatu - była i jest 
szczególnie ważna. Budzą one I podnoszą 
świadomość I Inicjatywę twórczą wśród milio­
nowych rzesz robotniczych, organizują je do 
wylwnania doniosłych zadań produkcyjnych 
i polityczno - społecznych, które wysuwa na­
sza partia jako przewodnia i kierownicza siła 
naszego budownictwa socjalistycznego. Partia 
nasza widziała zawsze w związkach zawodo­
wych najważniejsze oparcie, podstawową for­
mę organizacyjną łączności z masami pracu„ 
jącymi, 

Piękne, bojowe tradycje 
. polskiego 

ruchu zawodowego 
Ruch zawodowy w Polsce ma piękne, bo-i 

jowe tradycje sięgające początków lat 90 u­
biegłego stulecia, Kas Oporu Związku Robot­
ników Polskich poprzednika SDKPiL. 
Chlubnie zapisała się w bohaterskich dziejach 
polskiej klasy robotniczej ofiarna działalność 
dziesiątków tysięcy częst<> bezimiennych bo­
jowników, którzy w najcięższych warunkach 
toczyli zaciętą walkę przeciw klęsce bezrobo­
cia, przeciw nieludzkiemu wyzyskowi obszar" 
nlczo • kapitalistycznemu, przeciw nieświado­
mości, zacofaniu I ciemnocie pilnie strzeżonym 
przez burżuazję. Toczyli oni nierówną walkę 
przeciw terrorowi policyjnemu i z.dziczeniu 
faszystowskiemu, przeciw rozbiciu klasy ro­
b<>tniczej I dywersji politycz.nej, przeciw 
oportunizmowi I kapitulanctwu, które osła­
biały siły robotnicze, pchając je na manowce. 

Niełatwą walkę toczyc! musieli najofiarniej­
si działacze związkowi pod przewodem par­
tii -klasy robotniczej - SDKPiL, KPP I PPR 
wespół z lewicą jednolitofrontową PPS 
przeciw rozb1jantu I obezwładnianiu ruchu 
zawodowego, o jedność klasy robotniczej, o 
zwyc'.ęstwo rewolucyjnej ideologii w ruchu 
z.awod<>wym, o zwycięstwo i umocnienie wła. 

dzy ludowej, o zwycięskie budownictwo so­
. cjalistyczne. 

Nasze związki zawodowe są zarówno naj­
bardziej masową transmisją idei I haseł na­
szej partii, jak J potężną dźwignią wyzwala­
jącą i o·rganizującą w konkretnych formach 
twórczą energię mas. Związki zawodowe są 
szkolą najbardziej wydajnego wytwarzania 
dóbr w imię budownictwa socjalistycznego, 
są szkolą rządzenia państwem i wszystkimi 
jego ogniwami, są szkolą wychowania mas, 
podnoszenia ich świadomości klasowej I na­
rodowej, ich poziomu kulturalnego I socjali­
stycznej moralności, są dźwignią kształtowa­

. nia nowego człowieka - człowieka epoki so­
cjalizmu. 

III · Kongres Związków Zawod<>wych zbiera 
się w chwili, gdy masy pracujące w swym 
czynie produkcyjnym i pochodach 1-Majo­
wych złożyli ponownie dowody wielkiego 
przywiązania do swej władzy robotniczo­
chlopskiej i niezłomnej woli kroczenia po 
drodze budownictwa socjalistycznego pod kie· 
rownictwem klasy robotniczej, do lepszej I 
jaśniejszej przyszłości. W klasie robotniczej 
głębokie jest przeświadczenie, ~e droga, któ­
rą kroczymy, jest drogą słuszną, prowadzi ona 
najpewniej do pełneto zwycięstwa socjalizmu, 
do zbudowania ustroju rosnącego wciąż do­
brobytu, sprawiedliwości społecznej t brater­
stwa ludów. Ten nowy ustrój społeczny jest 
zarazem najpewniejszą rękojmią bezpieczeń­
stwa I niepodległości nasze~ ojczyzny. Zrozu· 
mienie tej głębokiej prawdy Jest niewyczer­
panym źródłem ofiarności, zapału, entuzjaz­
mu klasy robotniczej w jej codziennej, trud­
nej i twórczej pracy budowy nowego życia, 

Wielkie zadanie szybszego podniesienia 
stopy życiowej ludności 1>9staw!one przez Il 
Zjazd naszej partii, przyjęte zostało przez 
masy pracujące naszego kraju z głębokim 
uznaniem i ufnością. Słuszność wytkniętej 
przez partię drogi i Jej namacalne wyniki 
potwierdziła również obniżka cen, druga na 
przestrzeni 6 miesięcy, -przynosząca ludziom 
-pracy 6 miliardów złotych oszczędności racz.. 
nie, a wra:z z. obniżką, z listopada uble. 
głego roku - 10 miliardów złotych. Te 
obniżki cen są dla mas pracują-
cych najlepszzym sprawdzianem kie-
runku naszego rozwoju, potwierdzeniem naj­
bardziej oczywistym tej prawdy, . że każdy 
krok naprzód na drodze zwi.;:kszenia pro· 
dukcji zarówno w przemyśle, jak i w rolnic· 
twie - przynosi ze sobą w ustroju demcr 
kracj! ludowej, w ustroju socjalistycznyrri, 
podniesienie stopy życiowej mas pracujących. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę z tego, to­
warzysze, że związkom zawodowym przypa· 
da w rea!lzacJi historycznego zadania posta· 
wianego przez Zjazd naszej partii rola szcze­
gólnie ważna i szczególnie odpowiedzialna. 
Chodzi o to, by wskazać klasie robotniczej 
środki i sposoby, wiodące do jak najbardziej 
skutecznego wyzyskania naszych możliwości 
produkcyjnych, wskazać metody, wiodące do 
dalszego podniesienia wydajności pracy. 
Chodzi następnie o to, by w granicach istnie· 
jących możliwości stworzyć dla klasy robot· 
niczej jak najlepsze warunki życia i pracy, 
by otoczyć klasę robotniczą jak największą 
troską i opieką. 
Stworzyliśmy nowy przemysł ł nowoczes· 

ną technikę, wraz z rozwojem techniki i 
przemysłu - wyrośli td ludzie. Wielu robot· 
ników niewykwalifikowanych osiągnęło kwa· 
li!ikacje. Wielu ze średnio wykwalifikowa· 
nych wyrosło na pracqwników wysoko wy· 
kwalifikowanych. Ale są t<> dopiero pierw· 
s:z:e osiągnięcia i zadaniem związków zawo­
dowych jest pogłębianie tego procesu. Z całą 
ostrością stoi zadanie podnoszenia kwalifika· 
cji r<>botników, by zdolni byli w-ykorzystać 
w całej pełni w sposób wtaśclwY możliwości 
naszej technikL W większej niż dotychczas 
mierze związki zawodowe winny opiekować 
się inicjatorami współzawodnict'wa. racjona· 
lizatorami pl'Qdukcj!, kierownikami brygad, 
wysuwać ich, podnosić ich kwalilikacje, 
stwarzać dla nich warunki szybkiego szko­
lenia zawodowego oraz szybkiego wzrostu 
ich ogólnego wykształcenia i kultury. Nale· 
ży wzmacniać nieustannie współpracę mię· 
dzy robotnikaml I inteligencją techniczną. 

Związki zawodowe 

1 
mus_zą stale podnosić 
odpowiedzialność 

robotników 
za wydajność produkcji 
Nauczyciel mas pracujących całego świata , 

twórca wielkiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego - nieśmiertelny Le 
nin uczył, że komun istyczna organizacja pra· 
cy społecznej, „której pierwszym krokiem 
jest socjalizm, opiera się - I Im dalej, tym 
. b~rdzlej opierać się będzie - na dobrowol· 

neJ I świadomej dyscyplinie samych mas pra­
cujących, które zrzuciły jarzmo zarówno ob· 
sza.roików jak kapitalistów ... " 
Podkreślał on niejednokrotnie, te „wydaj· 

ność pracy - to w ostatecznym w.yniku ruc1 
najważniejsza, najgłówniejsza dla. zwycię· 
stwa nowego ustroju społecznego„. Kaplła· 
lizm może być I będzie osłatecznle pokona· 
ny przez to, że socjalizm stwarza nowi\, zna· 
cznie wyższą wydajność pracy". OtD jak 
wielkie znaczenie przywiązywał wielki Le· 
nin do zagadnienia wydajnt:>ści pracy. Zwięk· 
szenie wydajności pracy jest nieodzownym 
warunkiem wszechstronnego podniesienia sto· 
py materialnej i kulturalnej ludnoścL 

Towarzysze! Związki zawodowe, jeśli ma· 
ją być naprawdę szkołą socjalizmu, muszą 
uczyć masy, jak realizowzć najlepiej plany 
produkcyjne, jak kierować produkcją na 
swym odcinku pracy, muszą podnosić odpo· 
wiedzialność robotników za wydajność pro· 
dukcji, z.a obniżenie kosztów własnych produk· 
cji, za przestrzeganie jak największej oszczę· 
dności, za jakość produkcji. Związki zawo· 
dowe winny wypowiedzieć zdecydowaną wal· 
kę marnotrawstwu, tej pladze naszej pro­
dukcji. Do walki tej zmobilizować trzeba 
wszystkich robotników, którzy pamiętać mu· 
szą o tym, że marnotrawstwo jest wodą na 
młyn wroga klasowego, który żeruje na obo· 
jętności i niedbalstwie ludz,i pracy. Likwido· 
w-anie. ma~otrawstwa _prz.y.czyni się wielce 
do obniżki kosztów własnych produkcJL 

Stwórzmy robotnikont 
,jak najlepsze warunki 

do podnoszenia produkcii 
i jakości towarów 

Niemniej wainą rzeczą jest podniesienie 
jakości towarów. Robotnik domaaa się od 
robotnika - producenta. towarów dobrych, 
pełnowartościowych. Dobra jakość produkcji 
winna stać się sprawą honoru, sprawą obo· 
wiązku moralnego i patriotycznego każdego 
robotnika. Walka o podwyższenie jakości to· 
warów jest jednym z najpilniejszych I naJ· 
ważniejszych zadań związków zawodowych. 

Zwiększenie produkcji przemysłowej l pod· 
niesienie jej jakości jest jednym z najważ· 
niejszych środków umocnienia sojuszu robot· 
niczo • chłopskiego, tej podstawy władzy lU· 
dowej, głównej dźwigni zwycięskiego zbudo­
wania socjalizmu. W sojuszu robotniczo -
chłopskim rola kierownicza przypada klasie 
robotniczej, jako klasie najbardziej rewolu­
cyjnej. Rola ta zobowiązuje klas~ robotniczą 
do udzielania masom pracującego chłopstwa 
najbardziej wydajnej pomocy produkcyjnej 
i politycznej w dziedzinie podniesienia rol· 
nictwa i socjalistycznej przebudowy wsL 
Konieczna jest tet wydatna pomoc klasy ro· 
botniczeJ, celem pogłębienia świadomości o• 
bywatelskiej chłopów pracujących, wzmoc• 
nienia na wsi dyscypliny w realizacji świad· 
czeń I dostaw obowiązkowych na rzecz pań· 
stwa ludowego. 

Przed klasą robotniczą staJ11 wielkie zada­
nia zwiększenia produkcji, podnie!ienia wy. 
daJnoścl pracy, zwiększenia pomocy dla rol­
nictwa. Zadaniem działaczy ruchu zawodo­
wego jest uczynić wszystko, by stworzyć kla­
sie robotniczej jak najlepsze warunki dla 
wykonania tych zadań. Należy otoczyć klasę 
robotniczą wciąż rosnącą troską o jej ma te­
rlalne i kulturalne warunki życia i pracy. Do 
zadań tych należy również poświęcenie więk­
szej aniżeli dotychczas uwagi zagadnieniu 
bezpieczeństwa pracy. Związki zawodowe 
winny dbać o to, by olbrzymie środki prze­
znaczone przez państwo na zaspokojenie by_ 
towych potrzeb robotników były w pełni I z 
pożytkiem wyk<>rzystane. Trzeba koniecznie, 
aby związki wytrwale I uporczywie troszczy. 
ły się o ścisłe i dokładne przestrzeganie usta­
wodawstwa pracy, ożywić należy znacznie 
pracę związków zawodowych w dziedzinie 
wychowania socjalistycznego, w dziedzinie 
działalności kulturalno-oświatowej, więcej 
troszczyć się o masowy rozwój sportu, tury. 
styki ltd. 

Towarzysze! W pr:z:eżyWanym przez nas o_ 
kres ie ważność I doniosłość pracy związków 
zawodowych wzrasta niepomiernie I wYmaga 
podnies!enia całości pracy związków na wyż_ 
szy poziom, a w niektórych dziedzinach pra.. 
cy W)'maga dokonania przelomu. 
Podnieść należy czujność wobec knowań 

wroga, którego krecia i podstępna działalność 
ujawn la się tu i ówdzie w aktach sabotażu 
i szkodnictwa. 

Ujmując w skrócie zadanla, s.tojące dzl~ 
przed ruchem "zawodowym, można by wyrazić 
je w następujących pięciu punktach: 

Po p'.erwsze - podnosić wydajność pracy 
robotnika i pracown ika umysłowego poprzez 
wszechstronny rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa, ruchu racjonalizatorskie­
go i wynalazczości robotniczej. poprzez msk_ 
symalne wykorzystanie naszych mocy pro. 
du kcyjnych, poprzez oszcz<)dność surowców, 
walkę z brakoróbstwem I podnoszenie jako­
ści wyrobów. 

Po wtóre jak najbardziej celowo I ra-
cjonalnie wvkorzystać olbrzymie środki i za. · 
so!Jy przemaczone przez państwo ludowe dla 
polepszania warunków życia ludzi pracy i 
podniesienia Ich stopy życ iowej, a wii:c w 
zakresie usprawnienia handlu i uslug, ochro. 
ny zdrowia I gospodarki komunalnej, budow. 
nlctwa mieszkaniowego, bezpieczeństwa i hl­
gieny pracy, inspekcji pracy I OZR, wcza­
sów I uzdrowisk, szkól i placówek kultura!• 
nych. 

Po trzecie - jak najbardziej wzmóc 
wszelkimi dostępnymi dla związków zawo­
dowych środkami wpływ l oddziaływanie 
klasy roboW!lczej na chłopów pracujący.eh 
w kierunku dalszego umacniania i pogłębia· 
nia sojuszu robotniczo • chłopskiego. W tym 
celu nale~y czynić wszystko dla wydatnego 
podniesienia produkcji rolnej, umocnienia 
spójni gospodarczej między miastem a wsią, 
lepszego zaopatrzenia wsi I pełnego wykony· 
wania przez wieś obowiązków względem 
państwa, przyspieszania rozwoju spółdziel· 
czości produkcyjnej i PGR, wytrwale dążyć 
trzeba do zmniejszania dysproporcji między 
rozwojem przemysłu I rolnictwa, do pełnego 
zwyci~stwa socjalizmu na wsi. 

Po czwarte umacniać nieustannie 
więź solidarno§ci I braterstwa, łączącą po]· 
ski ruch zawodowy z. międzynarodowym ru· 
chem robotniczym, pogłębiać I umacniać nie­
odłączny od . i;:liltr!otyżmu lntemacjonaltzm 
proletariacki, rozwijać wszechstronnie walkę 
o pokój, wzmagać nieustannie potęgę nie· 
zwyciężonego obozu pokoju I socjalizmu, "któ· 
remu przewodzi Zwląi:ek Radziecki - na­
dzieja I otucha wszystklch prostych ludzi na 
świecie. 

Wreszcie po piąte - jak najlepiej go­
spodarować wielkim! zasobami związków za. 
wodowych w dziedzinie socjalnej I kultura]. 
neJ, wychowawczej I sportowej, szkoleniowej 
i organizacyjnej poprzez najlepszy dobór ka· 
dry, wzrost aktywu, poprzez szerokie rozwl• 
janie oddolnej krytyki I przestrzeganie zasad 
demokracji związkowej, poprzez wzmożoną 
aktywność I kontrolę mas, poprzez jak naj· 
bardziej sprawne wykonywanie funkcji w 
zakresie Inspekcji robotniczej I ubezpieczeń. 
które państwo ludowe przekazuje związkom 
zawodowym. , 

Te wielkie ł odpowiedzialne zadania będą 
przez nasze związki zawodowe wykonane, je­
śli nasz ruch związkowy jeszcze bardziej po· 
glębl swoją więź z mas·aml I podniesie swój 
autorytet w masach, jeśli zdoła stanowczo I 
i bezlitośnie zwalcza~ wszelkle ujemne obja_ 
wy w działalności związków, objawy, które są 
wyrazem nacisku obcej, drobnomieszczań­
skiej, oportunistycznej ideologii, Jeśli będzie 
toczył nieprzejednaną walkę · z przejawami 
biurokratyzmu l bezduszności, kumotentwa 
i sobkostwa, rozdrapywania mienia· socjali­
stycznego i osłab!anla dyscypliny pracowni­
czej. 

Warunkiem realizacji wielkich I odpowie­
dzialnych zadań związków zawodowych jest 
najściślejsza współpraca ruchu zawodowego 
z partią, zgodnie z wskazaniami, ujętymi w 
uchwale Komitetu Centralnego PZPR „O 
pracy :z:wlązków zawodowych" z kwietnia br, 

Towarzysze! P<>lska klasa robotnicza s~­
dała niejednokrotnie dowody 'swego wielkie· 
go oddan ia ojczyźnie - Polsce Ludowej. Jej 
ofiarność, jej zapał, jej głębokie przyw!ąza· 
nie do wielkich ideałów socjalizmu, do spra• 
wy pokoju światowego, są najlepszą gwaran• 
cją tego, że zadania wysunięte przez II Zjazd 
partii, zadania szybszego podniesienia stopy 
życiowej ludności miast i wsi zostaną wyko· 
nane. 

P<>mnafaJ11c sily materialne ł kulturalne 
swego kraju, podnosząc jego moc obronn11. 
polska klasa robotnicza wraz z całym naro­
dem polskim wnosi swój wkład do walki o po­
kój, jaką prowadzą ludy całego świata. Wal_ 
ka ta przyn ios ła już pewne osłabienie napię. 
cia międzynarodoweg/), Jednakże agresywne 
koła imperializmu amerykańskiego n ie chcą 
jeszcze dać za w-ygraną. Nakłada to obowią­
zek stałej czujnośc i I wymaga jeszcze więk­
szej solidarności wszystkich ludów w walce 
o pokojowe rozwiązanie zarówno problemu 
niemieckiego, jak i koreańskiego, o rozejm w 
Indochinach, o zakaz broni masowej zagłady . 
o redukcję zbrojeń. Polska klasa robotnicza 
nie zawiedzie w tej walce - wraz z całym 
narodem polsklm spełni ona swój obowiązek 
solidarności wobec światowego ruchu pokoju. 
Pogłębiając wieczysty sojusz z niezwyclężo. 
nym Związkiem Radzieckim. główną ostoją 
pokoju i niepodległości na rodów, polska kla­
sa roboln icza uczyni wszystko. by wcielić w 

·życie wielkie zadania szybszego podniesienia 
stopy ;';yciowej ludności. W ten sposób, wzma_ 
cniając nasz kraj, wierne ogniw<> wielkiego 
obozu pokoju I postępu, :z:asluży się ona do. 
brze sprawie pokojowej współpracy naro­
dów. 

Niech żyje polska klasa robotnicza! 

Niech żyje sojusz robotnlczo-chłopskl! 

Niech żyje Front Narodowy w wa1ce 0 po. 
kój i Plan Sze.śdoMnl. • 

Skład prezydium 
Ili Kongresu Zw. Zaw. 
Bolesław Bierut - pierwszy sekretarz KC PZ!'R, delegeł 

wszystkich związków zawodowych na III Kongres, 
Aleksander Zawadzki - przewodniczący Rady Państwa. 

delegat Zw. Zaw. Górników, JJ 
Józef Cyrankiewicz - prezes Rady Ministrów, 
Hilary Minc - pierwszy zastępca prezesa Rady Mln!Btrow, 
Konstanty Rokossowski - wiceprezes Rady Minlstr6it. 

Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski, 
Edward Ochab - sekretarz Komitetu Centralnego PZPR1 
Franciszek Mazur - sekretarz Komitetu Centralnegc) 

PZPR, \ 
Władysław Dworakowski - sekretarz Komitetu Central• 

nego PZPR, 
członkowie sekretariatu CRZZ: Wiktor Kłosiewicz, Marian 

Czerwiński, Roman Gajzler, Stanisław Kowalczyk, Irena 1'1• 
wowarska, Stanisław Stachacz, Artur Starewicz, Zofia Wa· 
siłko wska. 

Wszyscy przewodniczący zarządów głównych zw, zaw, 
oraz Józefa Białecka - przewodnicząca Zarz. Okr. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego w Lodzi, Wanda Gościmińska 
- dyrektor ZPB im. Rewolucji 190!1 r. w Lodzi, Marian Mo­
rawski - majster Zakładów Przemysłu Bawełnianego Im, 
Marchlewskiego w Lodzi, Wincenty T<>maszewicz - profesor. 
Akademii Medycznej w Lodzi I inni. 

Do prezydium zaproszeni zostali również goście zagra­
niczni: 

Sekretarz. generalny Swlatowej Federacji Związk6w ~­
wodowych - Louis Saillant, sekretarz. Swiatowej Federac.ll 
Zw. Zaw. - Piotr Kaz.akow, sekretarz. Ws:zechzwiązkowej 
Centralnej Rady Zw. Zaw. ZSRR - Fiodor Karcew, przed• 
stawiciel Ogólnochińskiej Federacji Zw. Zaw. - Sun Kang, 
sekretarż Francuskiej Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) - Pierre Le Brun, sekretarz. Wolnych Niemieckich 
Zw. Zaw. - Otto Lehman, sekretarz Włoskiej Powsz. Kont. 
Pracy - Giovanńl Parodi, sekretarz Czechosł<>wackiej Cen• 
tralnej Rady Il.ewolucyjnych Zwlązków Zawodowych (URO)­
Jaroslaw Kolar, sekreta-rz. Centralnej Rady Zw. Zaw. Wę4 
gier - Sandor Gaspqr, sekretarz .Centralnej Rady zw. Zaw •. 
Bułgarii - Angelow Dymitrow, sekretarz Centralnej Rady 
Zw. Zaw. Rumunii - Marin Micha!, przewodniczący Cen• 

'tralnej Rady Zw. Zaw. Albanii - Pillo Peristerl, przedsta• 
wiciel Zw. Zaw. Finlandii - Villo Johannes Pennanen, 
przedstawiciel Postępowych Zw. Zaw. Belgii - Pierre v~ 
Pycke. 

· Pierwszy dzień obrad 
Dnia-5 maja, o godzinie 15.30, rozpoczął obrady m Kongret 

Związków Zawodowych. I 
Obrady Kongresu toczą się w wielkiej sali Akademii Wy„ 

chowania Fizycznego na Bielanach w Warszawie. 
W obradach biorą udział de­

legaci wielomilionowych rzesz 
związkowców polskich: górni­
ków I hutników, metalowców 
I włókniarzy, kolejarzy l budo­
wlanych, chemików i robotni­
ków rolnych, transportowców, 
spożywców l odzieżowców, 
pracowników kultury J oświa­
ty - przedstawiciele ca!eg~ 
polskiego świata pracy, 
Gorącą owacją witaj;\ zgro­

madzeni przybywających na 
obrady kierowników partii I 
rządu z pierwszym sekretarzem 
KC PZPR, Bolesławem Bieru­
tem na czele. 

Obecni są członkowie Rady 
Państwa, członk<>wie rządu, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw polity -
cznych i organizacji społecz­
nych, przedstawiciele świata 
nauki, kultury l sztuki. 

W obradach kongresu ucze­
stniczą: sekretarz generalny. 
$wistowej Federacji Związków 
Zawodowych - Louis Saillant, 
sekretarz SFZZ - Piotr Ka­
zakow oraz. delegacje związ­
ków zawodowych: ZSRR, 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji, Francji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
t~cznej, Wioch, Węgier, Rumu­
ml, Bułgarii, Albanii Finlan­
dii, Belgii, Anglii, Austrii l 
Szwecji. 

Zagaja obrady Kongresu je­
den z. najstarszych działaczy 
polskleg<>. ruchu zawodowego, 
przewodmczący Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego, poseł na Sejm -
Bronisław Marks. 

„Obradom naszego Kongresu 
- stwierdza m. In. mówca -
będą przyświecać uchwały n 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, który wy­
pracował Jasny I bojov.')' pro­
gram walki o dalszy wzrost 
stopy życiowej naszego naro­
du, o dalszy wzrost siły naszej 
ludowej ojFzyzny", 

W chwili, gdy mówca ogła„ 
sza obrady Kongresu za otwar„ 
te, wszyscy zgromadzeni po„ 
wstają z miejsc - na sali roz„ 
brzmiewają z mocą słowa 
„Międzynarodówki", 
Władysław Tułowieckl, se­

kretarz. Zarządu Głównego Zw, 
Zaw. Pracowników Kolejo-. 
wych, w imieniu delegacji 
wszystkich związków zawodo4 
wych zgłasza pr1>jekt składu 
prezydium Kongresu, 

Proponowany skład prezy· 
dlum delegaci na Kongres je· 
dnomyślnie przyjmują. 

Kongres uchwala następu­
jący porządek obrad: 

1. Sprawozdanie Centralnel 
Rady Związków ZawodowYch. 

z. Sprawozdanie komisji re· 
wizyjnej. 

3. O zmianach w statncle 
Zrzeszenia Związków Za.wodo· 
wych. · 

&. Wybory naczelnych wlau 
związkowych. 

Wśród gorących oklasków 
całej sali przewodniczący ob· 
rad prosi następnie o zabra· 
n ie głosu pierwszego sekreta· 
rza KC PZPR Bolesława Bie· 
ruta. Zebrani z uwagą słucha.· 
ją słów Bolesława Bieruta. 
Poszczególne fragmenty prze· 
mówienia witane są gorący· 
mi oklaskamL 

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego zabiera 
głos, serdecznie witany, prze· 
wodniczący CRZZ - Wiktor 
Kłosiewicz, który wygłasza 
sprawozdanie Centralnej Ra· 
dy Związków Zawodowych. 
(Przemówienie podajemy na 
str. 2). 

Przemówienie przewodni· 
czącego CRZZ wielokrotnie 
przerywane jest oklaskami 
zgromadzonych na sali dele­
gatów. 
Następnie ogłoszona za.stała 

przerwa w obradach do dnia 
następnego, tj. 6 bm, do go· 
dzlny 9.00. 

Na mecie we Wrocławiu: 
1) Ru~luka {CSR) 
2) Wilczew!kl (Po~ska) 
3) Kla!Jilllski (Polska) 

Drużyna polska umacnia pozycję lidera 
Patrz str 4 . 
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Niech~j obradom ·naszy.m przyświeca idea 
• 
·I wiernej służby ludo'\Yi pracującemu miasł • WSI 

Z referatu przewodniczącego CRZZ W. Kłosiewicza na III Kongresie Związków Zawodowych 
TOWARZYSZE! 

III Kongres Związków Zawodowych odbywa się w zna• 
miennym i przelomowym roku w historii naszego na1odu. 

Oto już 10 lat mija od owych dni lipcowych, kiedy lud ro­
boczy wziął w swe ręce władzę w naszym . kraju, wydartym 
z hitlerowskiej niewoli dzięki zwyclęskiej mocy radz:eckie­
go oręża. 

10 lat mija <Xlkąd ster Josów narodu ujęła w swe ręce 
klasa robotnicza, zlączona braterskim sojuszem z ludem pra­
cującym wsi l poprowadziła Polskę na nowy historyczny 
szlak se><:jałizmu. 

Praca milionów przeobraziła w ciągu tych 10 lat oblkze 
kraju naszego, praca wytrwała l ofiama, świadoma i boha­
terska naszej klasy robotniczej, nas.:ego chłopstwa, naszej 
inteligencji. 

W walce z wrogiem klasowym, pod przewodem swojej 
partii klasa robotnicza, a z nią caly lud µl'acuj<tCY, dzień 
za dniem. krok za krokiem budowa! nową, silną, u1>rze­
mysłowioną Polskę. 

Kc>ngres nasz zbiera się w dwa miesiące po II Zjeździe 
naszej partii, który podsumował wyniki tej pracy i walki. 
Przępełniają one dumą I nadzieją cały naród. 

Klasa robotnicza, a z nią caly lud pracujący uznał za 
gwój, za własny, za bliski sercu program dalszej walki, na­
kreślony przez Il Zjazd. 
Najważniejsze zadanie postawiOfle przez partię: szybciej 

podnoslć wspólnym wysiłkiem, wydajniejszą pracą poziom 
życiowy człowieka pracy - zadanie to stało sii: czołowym 
hasłem każdej załogi robotniczej, k<1żdego warsztatu pracy 
w mieście i na wsi. 

Kongres nasz - kongres powszechnej organlzaC'ji klasy 
robotniczej, jaką są związki zawodowe w Polsce Ludowej, 
powinien dziś, w piątym roku Planu 6-letniego, na tle ogro-. 
m,nych osiągnięć socjalistycznego uprzemysłowienia kraju 
ocenić, jak zmieniło sii: życie robotnicze, jak zmieniła a,lę 
sama klasa robotnicza. 

Rewolucyjna świadomość klasy robotniczej rosla w .tych 
Litach dzięki niezmordowanej pracy jej awangardy -
partii. 

Rozgromienie przez partię prawicy PPS l gomulkow­
!~.z:yzny, zjednoczenie polskiego ruchu roootn!czego, mo· 
cno 11zbroilo klasę robotniczą przeciwko truciźnie obcej 
id!!ologii, przeciwko socjaldemokratyzmowi, nacjonalizmowi 
I wszelkim Innym jej odmianom. 

Klaita robotnicza ma jedną Ideologię - ideologię mark-
1lzmu-lenlnizmu. Przyświeca też ona niepodzielnie działał· 
noścl związków zawodowych. 

ZWillzki zawodowe w walce i wszelkimi i>rzefawaml na­
poru wrogiej dzlatalnośtl, z pozostałościami socj~ldl·ll1okra­
tyzmu, tradcunionlzmu, syndykalizmu, nabierały hal'tu I co­
raz skutecznlej spełniają swą rolę najbliższego oparcia wla· 
dzy ludowej; uczestniczą one aktywnie w budownic~" ie S'l­
cjalistycznym, w walce o wzros• uobrobytu i kultury mas, 
stają się dla milionów ~zkołą socjalizmu. 

Od H Kongresu Z\\1ą1.ków Zawodowych mtni:lo 5 Int. 
Qbowiązklem obecnego III Kongresu jest dokonanie wszech­
stronnej oceny działalności ruchu zawodoweg,,. Mu~imy 
ocenić zarówno nasze osiągnięcia I sukcesy jak 1 ll 'JEZe po­
ważne i liczne btędy i słabości. W myśl uchwały Komitetu 
Centralnego partii „o prr.cy ZV1ią1.ków zawodowych", Ko::i· 
gres nasz winien opracować wielki plan działania I oporczy. 
wej ofensywy we wszystkich dziedzinach dzlalaln1Jśc1 związ­
kowej. 

Program ten nal~reśla.Ją nam uchwały Tl ZJazrlu PZPR. 
W walce o szybs7.e podniesienie poziomu tycia I kultury mas 
pracujących miast I wsi konieczny jest wzrost kierowniczej 
roli klasy mbotnlczej w sojuszu robotniczo-chłopskim, wzrost 
jeJ twórczego wysiłku, Inicjatywy, W7rost polltycmej I pro­
dukcyjnej aktywności, wzmo:i.enle jej oddziatywunia na 
milionowe masy ludu polsklego. 

A z tego wynika, że trzeba wzmagać z kat.dym dniem siłę 
świadomości pol ityczoej i silę organizacjl klasy robotniczej, 
Stąd tet wypływają nowe ogromne zadania związków zawo­
dowych. 

Zadaniem naczelnym związków jest dokonanie zwrotu 
w całokształcie codziennej pracy, zwrotu polegaj~cego na 
najściślejszym powiązaruu walld o wzrost produkc;1, o wy­
konanie zadań gospodarczych z nieustanną, codzienną, 
wszechstronną· troską o stalą poprawę warunków bytowych 
1 socjalnych, o coraz lepsze warunkl pracy, o pełne wykorzy­
stanie wielkich zdobyczy I praw, które klasa robotnlc:a 
uzyskała dzięki temu, że sprawuje władzę. Istotną I zna­
miem1<1 cechą tego zwrotu musi być jeszcze moc­
niejsze zespolen ie się kierownictwa związków zawodo­
wych wszystkich szczebli z milionowym\ masami robotni­
czymi w ich ('ocl?iennej pracy, w Ich codziennej wnltP o bu· 
dowe socjalizmu, o szybszy wzrost dobrobytu materialnego 
l kulturalne20. 

• * • 
Lat~ dziel;ice nas od Jl Kongresu, to lata niezwykle buj• 

nep;o rozwoju gospodarczego i kulturalnego nasr.ego kraju. 
W okresie tym uwaga partii 1 rządu oraz główny wysiłek 

kla~y robolnlclCJ skupiały się przede wszy~tlilm wokt>I zadań 
szybkiego socjalistycznego upi·zemrsłowienia krnJ•J. 

Nasz przemysł socjalistyczny w przeciwieństwie oo taco• 
fanego pn.emy~łu Polski kapitaliFLYcznej rozwija ~1ę na ba· 
"Zie przodującej techniki, co wplywa w poważnym stopmu 
na wzmst wydajności i poprawę warunków pracy. 

Równolegle z rozwojem pn.emy~łu ciężkiego odt:ywal sle, 
choć wolnieJ, wzrost przem.yslu środków spożycia, którego 
~lobalna produkcja wzrosła w stosunku do toku 19·l9 
o 99 proc. 

Produkujemy dziś na jednego mieszkańca ponad 2 'razy 
więcej tkanin bawelnianych i prawie 2,5 raza więcej tkanin 
wełnianych niż pr-zed •miną, prawie 3 razy wlęcei c11kru itd. 

Nie zostały jedneok wykonane zadania Planu 6-Jetniego 
w zakresie produkqi rolnej 1 produkcji ~zeregu 1.1rtykulów, 
powszechnego spożycia. 

Uprzemysłowieni.? wywarlo głęboki wpływ na uksztalto­
wanie się nowego ukladu sil klasowych w kra;u. Podwoiła 
swe szeregi klasa robotnic1.a. Elementy pasożytnicze i eksplo­
atatorskie w mieście zostały już niemAl calkowicie zlikwido­
wane, a na wsi poważnie ograniczone. Rozwija się r11l'h spół­
dzielczości produkcyjnej. Do siewu wlo~ennego wyszło w tym 
roku 200 tys. chłopów, zrzeszonych w 8,5 tyli, spoldzielnl 
produkcy jnych. • 

Na gruncie glęboklrh pr7.eobrażeń ekonomlczn~·ch I poi!• 
tyc:znych w naszym kraju OJiliromnle wzrosła rola I mecz.ente 
klasy robotniczej, ieJ świadomość I aktywność, Jei oddz.1ały„ 
wanie na masy chłopstwa pracuiącego I inteligencJI. 

Obok stare.)' inteli~encjl, która wyzbywa się za~larzalych 
· nawyków i up17edr.eń, z roku na rol< rosną- kadry nowej, 
ludowej mteligencji, wychowanej przez władzę 11!<.lową spo­
śród najlepszych synów robotniczych 1 chłopskich. 

Naste osiągnięcia w szybkim uprzemysłowie11iu kraju 
stworzyły warunki dla stopniowej poprawy położenia ma­
terialnego klasy robotniczej. 

Wzrost pl::ic oraz realnych dochodów robotników t pra• 
cownikńw umysłowych odtywał się w omawianym okresie 
nierównomiernie. Po systematycznym wzroście plac realnych 
w pierwszych dw{)('h latach Planu 6-letniego, w ko:'icu roku 
Id!il I w roku 1952. w związku ze spadkiem produi<:c-j1 rolnej 
i wzro~tem cen ży wności przeciętne place realne i ·przeciętne 
dochodv na głowę ludności pozarolrnczej częściowo uległy 
obniżeniu. W roku 19;,3 I w , roku bie·l.ącym, na grunC"ie wzro· 
stu wydajności pracy, w rezultac:-1e nbniiek cen 1 ii~toparlH 
1953 roku 1 ostatniej obniżki z 30 kwietnia br. oraz w rezul· 
tacie podwyżek płac ula nlektórvch kategorii rohotników 
i pracowników umy~łowyrh. zaznaczvł się ponownie wzrost 
plac realnych I przeciętnych dochodćw. 

Realne dorhndv mi gł owe ludności. utr1.)'muJącej ~i~ z pra• 
cy poza rolni et .;ero. już pod kon1cr 1!153 ro.ku byli wyż~ l.e 
w stosunku do roku 1949 o IS-20 proc„ zas place realne 
w całej gospodarce nari;>dowej • przeciętnie o około ~ proc. 

Niewątpliwy jest fakt, :że w tych rodzinach, w których 
dzięki likwidacji bezrobocia I szybko I'Qsnącemu zatrudnie-

nlu pracuje kilku członków rodziny, sytuacja materialna 
wydatnie się poprawiła. Nlatom last rodziny wielodzietne, 
ildzie pracuje tylko głowa rodziny, są mimo dodatk.i 
rodzinnego jeszcze w niela twe-j eytuacji. 

Na gruncie naszych dotychczasowych. oriąrn,ęć, dzięki po­
mocy Zw'ązku Radzieckiego, !Stworzone zostaly warunki, 
które umożliwity nam obecnie postawienie zadania szybszego 
rozwoju roln lctwa, przyspieszen\ia wzrostu produkcj I prze· 
mysłowej artykułów masowego spożycia, podniesienia w 
ciągu lat 1954 - 195~ plac realnych robotników i pracowni­
ków umysłowych o 15 - 20 proc. 

Władza ludowa konsekwentnie dąty do realizacji tej po1l­
tyki. czego wyrazem są przeprowadzone dwie kolejne obniż­
ki cen. które w sumie dały wzrost ' 1dolności nabywczej lu· 
dności o 10,5 mlrd. zł w skali rocmiej. 

„Polski lud pracujący - mówił w dniu 1 Maja tow. 
13!erut - ma prawo być dumny ze S1Woich dotychczasowych 
osiągnięć. Dzięki tym osiągnięciom. dzięki ofiarnej pracy 
robotnika, chłopa i inteligenta by!!iśmy w stanie dzisiaj 
wprowadzić obniżkę cen, która da masom pracującym 6 
rnlrd. oszczędności rocznie. Jest to druga z kolei obniżka c~n 
na przestrzeni półrocza. Ta kolejna obniżka cen jest dla 
każdego ozlowieka pracy niezbitym dowodem. że wysiłki 
włożone w uprzemysłowienie kraju przyczyniać się będą 
coraz bardziej do wzrostu siły naszegt> państwa I dobro­
bytu całego narcxlu". 

Dalszy wzrost płac realnych będzie reallwwany przez dal­
iizą stopniową obniżkę cen artykułów masowego spożycia 

. i wzrost plac w oparciu o zwiększenie wydajności pracy 
1 obniżkę kosztów własnych, a także w drodze przeprowa­
dzenia korekty plac niektórych kategorii robotników i pra· 
cowników. 

Planowany wzrost dobrobytu osiągniemy przez pełną 
mobilizację wszystkich sil całej klasy robotniczej i na­
szej Inteligencji w walce 9 wzrost wydajno~ci pracy, 
zwiększenie oszczędności I obniżki: kosztów własnych oraz 
zdec.ydowaną poprawę jakości naszej produkcji. 

Wzrost dochodów realnych ludności w latach 1949 - 1953, 
wyraża się w poważnym zwiększeniu spożycia. Przeciętne 
spożycie tkanin bawełnfanych na głowę ludności wzr011lo 
w stosunku do roku 1948 o 50 proc„ welnlanych o 100 proc„ 
spożycie mydla o 75 proc„ spożycie cukru, wynoszące przed 
wojną średnio 12 kg na ałowę ludności, wzrosło w roku 
1951 do 25,5 kg. 

Drugim czynniklem. który obok wzrostu realnych docho­
dów robotników i pracowników umysłowych stanowi o po­
prawie położenia materialnego klasy robotniczej, jest prze• 
jęcie przez państwo ludowe wszystkich świadczeń socjal· 
nych, które w Polsce kapitalistycznej cląźyły na barkach 
ludzi pracy. 

Państwo ludowe wydatnie rozbudowało l nadal rozbudo­
wuje ubezpieczenia społeczne, lecznictwo pracownicz.e, setki 
tysięcy robotników 1 pracowników wyjeżdżają co roku na 
wczasy. Wielomiliardowe, stale rosnące sumy przeznacza 
się rokrocznie w budżecie państwa na budownictwo miesz­
kaniowe, socjalne I kulturalne, na rem<;>nty mieszkań, na 
poprawę stanu bezpieczeństwa I higieny pracy, rozbudowę 
urządzeń komunalnych, na oświatę I kulturę. 

· Z lnlcjaŁ\}'wy związków zawodowych zasiłki chorobowe w 
roku bieżącym przyznane będą dla robotników począwsz)". 
od pierwszeao dnia choroby, · 

W trosce <> poprawę połotenla materialnego I warunków 
pracy klasy robotniczej rozszerzone zostały urlopy, rozbu­
dowano ochronę macierzyństwa, ochronę pracy młodocla· 
nych ltd. 

Ostatnio władza ludowa dale nowy wyraz troski o kob!~ 
tę pracującą I jej dz iecko. Z inicjatywy Centralnej Rad,v 
Zwlą7:k6w Zawodowych wprowadzone będll zasiłki chorobo­
we dla roootnlc zwolnionych przez lekarza dla opiekowania 
11ię chorym dzieckiem. 

Dla czuwania nad warunkami bezi>leczeństwa I higieny 
pracy powołano zgodnie ze stanowiskiem Il Kongresu w za­
kładach produkcyjnych społeczną inspekcję pracy. 

W myśl uchwał II Kongreru Związków zawodowych pań­
stwo ludowe przyznało odd~iałom klasy robotniczej, które 
wykonują najbardziej odpowiedzialne zadania, o decydują­
cym znaczenlu dla całokształtu naszej gospodarki, specjalne 
uprawnienia I przywileje. zawarte w karcie górnika I stocz­
niowca. Specjalne przywileje pnyz.'lano również hutnikom 
i kolejarzom w uznaniu Ich odpowiedzialnej pracy. 
Poważny wpływ na poprawę połoienia materialnego ro­

botników i na kształtowanie się płacy roboczej ma stałe 
podnoszenie kwalifikacji zawodowych. 

' Związki zawodowe 
Jako organizator mas 
w walce o wykonanie 

zadań budownictwa socjalistycznego 

Wzrost wydajności pracy, pogłębienie systemu oszczędna..: 
~ciowego i wydatna poprawa jakości całej produkcji socja­
listycznej - to niezbędny warunek zamierzonego podnie­
sienia płac realoych i dochodów ludzi pracy. 

Przewidywany wzrost produkcji przemysłowej 1 naszego 
budownictwa moie i musi być osiągnlE:tY w pierwszym rzc;­
dzie w drodze dalszego zwiększenia wydajności pracy, na 
bazie lepszego i pełniejszego wykorzystania maszyn i urzą­
dzeń technicznych, wprowadzenia nowej techniki i lepszej 
organizacji pracy. 

O tym, Jek decydujace znacunle dla wygospodarowania 
Śl'odków niezbędnych dla dalsze1to wzrostu stopy życiowej 
posiada realizacja zacla1'l w dziedzinie obniżki kosztów wła­
snych świadczy fakt, że przewidziana na lata 1954-1955 osz­
czędność z tego tytułu ma wynosić około 20 mlrd. zł. co 
stanowi 1/8 funduszu plac. 
Podstawową dźwignią, umożliwiającą wykonanie tycn 

wielkich zadań, wyZ\valającą ogromne zasoby energii tkwią­
cej w masach - jest socjalistyczne współzawodnictwo pra­
cy - komunistyczna metoda budowy socjalizmu. 

W okresie między II I III Kongresem Związków Zawodo­
wych wspólzawodnidwo pracy, pomimo wielu jeszcze w tej 
dziedzinie poważnych braków I nied~lągnlęć, stało sifl osią 
działalności związkowej. Ruch współzawodnictwa socjalisty· 
czneg<' poważnie się nd tego cząsu rozsze!"zyl I wzbogacił, 
obejmuje on dziś podstawową masę robotników w zakładach 
produkcyjnych, budownictwie, transporcie, handl.u i pań· 
stwowych gospodarstwach rolnych. 

W oparciu o nową technikę, o lepszą organizację pracy 
l masowy rozwój wspóltawodnictwn socjalllitycznego osiąg­
nciiśmy wzrost wydajności pracy o 52 proc. w okresie ł Lat 
Planu 6-letnlego. 

Trzeba Jednak podkreślić, te wydajność pracy w wielu 
P,alęzi.ach przemyslu w sto'sunku do Wyposażenia technicz.· 
nea:o nie mote nas jeszcze zadowolić. 

Walka o dalszy wzrost wydajności pracy jest sprawą za­
sadniczą dla szybszego p<Xlnoszenia stopy życiowej mas pra­
cujących. 

Nowe metody pracy zrodzone z !nlcJatywy robotnkzej, 
S?~zególnie liczne w ok resle II Zjazdu, świadczą, że ruch 
wspólzawodn!ctwa socjalistycznego wk racza w nowy etap, 
w którym obok w•lk \ o !lośc\owe wvkonanie : przekroczenie 
planów· wybi ja si<: co:a z mocniej świadome da7.enie do uzy­
skania poprawy pod stawowych wska?,ników te<>hniczno-eko­
nomicznych. Ten ruch powinn Lśmy podnosić na coraz wyż­
szy poziom I upowszechniać. Poważne erekly ekonomiczne 
dla naszej gospodarki narodowej przyn iósł ruch racjonali­
:r.acii robot.niciej. cor.u silniej op ierający sie o t1y6rc3 _ 

współpracę rolxltni,ków-praktyków z Inżynierami ! naukow­
cam1. 

Pragniemy Jednak skupić uwagę Kongresu na poważnych 
słabościach, które hamuj ą dalszy rozwój współzawodnictwa, 
a !lieraz nawet tłumią inicjatywę twórczą prrodujących lu­
dzi naszego przemyslu. 

Zasadhiczą słabością, z której rodzi się wiele wypa­
cze11 i 'Jłędów jest wciąż jeszcze niedostateczne zrozu­
m ienie przez nasz aktyw, szczególnie w n jższych ogniwach 
związ.'<owych, tej podstawowej prawdy, że ruch współza­
wodnictwa może się rozwijać jedynie w opa!'Ciu o wzrost 
świadcimoścl pplitycznej mas pracujących, w oparciu o zro­
zumienie korzyści, jak ie robotnikowi i państwu ludowemu 
da.ie lepsza i · wydajn iejsza praca. 

Nie doceniamy jeszcze również, że ruch współzawodnictwa 
obe.imować winien obok spraw produkcyjnych sprawy wa­
runków pracy i bytu za!ogL 

Poważną dźwi~ią podniesienia współzawodnictwa na 
wyższy poziom winny stać się zakładowe umowy zbiorowe, 
których w tym roku zawarliśmy blisko 130, a które w przy· 
szłym roku upowszechnimy w całym kraju. 

Ale zakladowe umowy zhlorowe tylko wówczas epelni;i 
awą rolę, gdy wszystkie in~tancje ?.wiązkowe, a szczególnie 
rady zakł.ado.we będą nieustannie troszczyć się o pełne wy­
konanie umów. 

Jakże c.?ęsto zapomina się u nas o podstawowej sprawie, 
te organizując współzawodnictwo n;łleży tłumaczyć masom 
sens tego ruchu. jego związek ze sprawą budowy se><:jall rmu. 
ze sprawą walki o coraz większy dobrobyt każdego czło­
wieka pracy. 

Związki zawodowe niejednokrotnie zbyt wąsko I biuro­
kratycznie podchodziły do sprawy współzawodnictwa pr~ cy, 
zajmując się często jego organ izowaniem od strony tylko 
formalnej, KC w uchwale o pracy związków zawodowych 
zwrócił nam na te \vypaczt;tiia szczególną uwagę. 

~akte często pokutuje zła praktyka opracowywania zobo· 
wiązań przez wąską grupę aktywu I kierownidwa admlnl­
atracyjnegt>, z pominięciem załogi, bez wysłuchania jej 
l.danla. 

Jakże często r.adowalamy sfę samym podjęciem zobowią­
uń., a nie czynimy wszystkiego, nie bijemy się o to, by 
stworzyć niezbędne warunki dla tch wykon~nla. 7.apominR· 
my często równiei o tym, że or~anl1oweć w•pńł1aw11rlrtC"two, 
to znaczy, wszechstronnie popierając oddolną "Inicjatywę, wy­
suwać na czoło te sprawy, które dla daneRo zakfad1J są nai· 
ważniejsze, popularyzować szeroko przodujące met.ody pracy, 
oceol'ać wnikliwie I upowszechnia~ nowe. rodzące slę Ini­
cjatywy I zabezpleczać wspólnie z administracją warunki 
dla kh masowego stosowania. 

Musimy postawić sobie z kolei pytanie. czy związki za­
wodowe dostatecznie zajęły się &Prawą realizacji wytycz· 
nych II Zjazdu w dziedzinie produkcji? 

· Górnicy I hutnicy, metalowcy I włóknferze, budowlarf 
'·chemicy swą ofiarną Pracą przyczynfll się do teRO, te pl1rn 

pierwszego kwartału br. został nie tylko wykonany, ale 
i przekroczony, 

Swindczy to o .'tym, te m11Sy praC?ująt'e Wt'felaj11 w a.yn 
wskazania li Zjazdu, te wyzwa\a t.lę now11 !a\11 tw6rczel 
inicjatywy robotnlc:zej, wzrasta aktywność mas, 

Nie wolno nam Jednak zamykać oczu na niepokojące obJA· 
wy braku właściwego zrozumienia Istoty naszej walki o pod­
niesienie stopy tycloweJ pr7.ez niektóre załogi w tyt'h i;ialę­
zlach przemysłu, w których produkcja Jest obec<J1e szcze­
&6Inle wam.a. Tak np. górnictwo nie wykonało całkowicie 
Planu wydobycia węgla, przemysł chemiczny nie wykonał 
planu produkcji w kwasie siarkowym I wysokogat•Jnkowych 
nawozach sztucznych. Nle wykonują planów produkcyjnych 
fi:tbryki materiałów rolniczych, a szereg hut, jak np. hut.a 
,,BaUdon" nie dotrzymuje terminów dostaw dla tych fabryk. 
Hutnictwo jako całoś~ nie wykonało planu w asortymencie, 
Pogorszyla się jakość produkcjt w hutnictwie i wzrosły kosz­
ty własne, 

li Niedostateczne sq równie! wyniki walki o jakość, 
1 Niektórzy kierownicy gospodarczy I aktyw zwlązkrwy nie 
przejęli się, jak widać, dyrektywami partii w tpraw1e 
obniżki kosztów własnych. Tak np. Centralny Zar7qd Prze­
mysłu Hutniczego w ubiegłym kwartale wysoko przekroczy\ 

plan kosztów własnych przede wszystkim wskutek znacznego 
procentu braków. Wszystkie te fakty powinny stać się alar­
mującym sygnałem dla naszego aktywu związkowego. Walka 
o lepsze zaopatrzenie rolnictwa, o uruchomienie wszędzie, 
gdzie to jest możllwe, produkcji przedmiotów powszechnego 
użytku, o poprawę Jakości I obniżkę kosztów własnych, win, 
na stać się nakazem dla każdega działacza związkowego, 

~ Ogromne możliwości uruchomienia rezerw - a tym sa­
mym po'prawy wskofoików ekonomiczno-finansowych, daje 
stosowanie przodujących metod pracy. 

' W walce o upowszechnienie przodujących metod nie 
wystarczy jedynie szeroka kampania propagandowa. 
Konieczny tu jest konkretny plan działania, konieczne Jest 
zabezpieczenie organizacyjno - techniczne, konieczny jest 
czynny udział dozoru I perwnelu Inżynieryjno-technicznego. 

Tymczasem zarówno CRZZ, jak ! zarządy główne nie wy­
szly jesreze w upowszechnieniu przodujących met-Od poza 
propagandę, nie zajęły się organizowaniem upowszechniania 
nowych metod. 

' Przypatrzmy 91ę z kole!, jak wygląda nuza opieka n&d 
ruchem racjonalizatorskim. 

1 Podkreślamy ze słuszną dumą ogromny rozmach tego ru­
chu, chlubimy siE: liczbą 211 tys. wniosków i projektów, zgło­
szonych w t. ub„ ale ni~ bierzemy pod uwagę dysproporcji 
między zgłoszeniami a ich realizacj ą. że sytuacja w tej 
dziedzinie nie wygląda dobrze, świadczyć moze przykład 
przemysłu maszynowego, który wprawdzie przoduje w Ilo­
ści zgłoszonych i zrealizowanych projektów racjonalizator­
skich, ale gdzie w chwili obecnej ponad 20 tys. zaleglych 
projektów SI>OCZywa w szufladach biurokratów i czeka na 
załatwienie. 

Sprawą :r.asadnlczej wagi dl.a ruchu racjonalizatorskiego 
jest szerokie upo.wszechnianie przodujących usprawnień. 
Z drugiej zaś strony należy organizować ·pomoc racjonali­
zarorom w toku ich pracy ze strony aparatu inbnieryjno­
technicznego i pracowników nauki oraz skieroWyWać uwa­
gę racjonalizatorów na isrotnie.1sze problemy produkcji da­
nej gałęzi przemysłu, a także na problemy bezpieczeństwa 
I higieny pracy. -

Reasumując: - W walce o podni~ienle na wyżuy po­
ziom współi.a.wodnictwa konieczne jest ze strony związków 
zawodowych: 

' PO PIERWSZE - oparcie ruchu wsp6hawodnktwa o 
świadomą inicjatywę . mas; podejmowanie, kontrolowanie 
i ocenianie wykonania zobowiązań przez samych współia­
wodniczących na grupach związkowych oddziałach i zebra­
niach załóg; jak najbardziej energiczne 1 zdecydowane zwal­
czanie wszell\,ich formalno-biurokratycznych wypaczeń, ha­
mujących dalszy · rozwój współzawodnictwa; 
1 PO DRUGIE - popieranie ł upowszechni.anie każdej 
twórczej inicjatywy, zmierzającej do podniesienia wydajno­
ści pracy. poleps?enia jakości. obniżen ia kosztów własnych, 
poprawy warunków bezpieczeństwa i higieny pracy, warun­
ków pracy i bytu załogi itp.; 

PO TRZECIE - czuwanie wspólnie z admlnlstracJą nao 
oraanizowaniem ! .i:>rzebiegiell} szkoleni.a zawodowego w za-

kładach pracy, nad podnoszeniem ikwallflkaeji zawodowYch, 
zwłaszcza młodzieży, kobiet i robotników nowoprzyjmowa­
nych do pracy; 

PO CZWARTE - systematyczne ł konsekwentne upo­
wszechnianie przodujących metod pracy oraz inicjatyw no­
watorów produkc.ii na zakładach pracy danego re.sortu 
i w innych gałęziach produkcji; 

PO PIĄTE - roztoczenie bardziej wszechstronnej opieki 
nad ruchem .racjonalizatorskim; zwalczanie konserwatyzmu 
i rutyniarstwa, stojącego na przeszkodzie we wprowadzaniu 
postęw technjcz.nego; 

PO SZÓSTE _:. zachr:canle do jak najszerszego udziału 
we współzawodnictwie majstrów, inżynierów i techników; 

PO SIÓDME - mobilizowanie aparatu administracyjnego 
do zabezpieczenia jak najbardziej sprzyjających warunków 
dla wykonY\vania podjętych zobowiązań i dalszego rozwoju 
współzawodnictwa drogą usprawnieni.a organizacji pracy, 
poprawy zaopatrzenia i rozszerzenia zakresu robót znormo­
wanych. 

Związki zawodowe 
w walce o poprawę warunków pracy, 

o polepszenie opiekł socJalneJ 
I warunków bytowych klasy robotnlczeJ 
Związki zawodowe, dzięki temu, że wladzę sprawuje 

u nas klasa robotnicza , posiadają szerokie uprawnienia w 
dziedzinie ustalania warunków pracy i bytu robotników 
l pracowników umystowych. Dobrze wyPelniać zadania 
związków zawodowych, to znaczy łączyć w praktyce co­
dziennej walkę o wykonanie planów produkcyjnych ze stał;i 
i wszechstronną troską o człowieka pracy. 

Trzeba jednakże powiedzieć, że na przestrz:enl ubiegłych 
5 lat, j!łkie dziel;:i nas od II Kongresu, związki zawodQWe 
nie kładły niezbędnego nacisku na to, by równocześnie roz­
wijać swoją działalność w obu tych kierunkach. 

Podstawowym obowiązkiem związków :zawodowych j!!M 
występować jak najb!łrdziej stanowczo l zdecydowanie prze­
ciwko wszelkiego rodzaju próbom omijania, wypaczani.a 
i łamania obowiązującego ustawodawstwa, wszelkim bluro­
kratyczn.vm narowom, przeciwko zaniedby\Vaniu spraw by­
towych ludzi pracy i zasłanianiu się przy tym fałszywą teo­
ryjką o rzekomej sprzecmośei między udaniami produk­
cyjnymi a przestrzegani~ ustawodawstwa pracy. 

Często i uporczywie wciąż jeszcze powtarzają się fakty 
narusianl.a postanowień o ochronie pracy kobiet i rnlodo­
cianvch, o urlopach pracowniczych i o pracy w godzinach 
nadliczbowych. 

Szr1egńlnle dute jest nasilenie tych spraw w pnemyśle 
rhemicznym, w ht.:lnirtwie1 w przemyśle lekklm l innych. 
Zwlą1ki zawodowe winny zdecydowanie przeciw!tawiat! 

się w<;zelklm faktom łamania praworządności. Dh1 :ullatwie­
nia tych ~praw zgodnie z naszym ustawodawstwem zostaJ:i 
powołane zakladowe komisje roz.\emcze. Doświadczenfa ra­
dzieckich związków zawodowych w tym zakresie l nasze 
własne dowodzą, że komisje rozjemcze mogą szybl;o i słusz­
nie rozstrzygRć powstające spory zgodnie z obow!ą?.ującyr.il 
normami prawnymi. 11 

Szczególnej uwagi ze strony związków zawodow1ch wy: 
magają sprawy zwlą1_ane ze stanem bezpieczeństwa 1 higie­
ny pracy. Wyrazem wlelklej troski państwa ludow~go o stan 
bezpieczeństwa I higieny pracy są wzrastające z toku na rok 
nakłady finansowe na ten cel. W ciągu lat 1951-54 ogólna 
suma nakładów na cele BHP przekroczyła 4 miliardy zło­
tych. Nakłady w samym tylko roku bie:tącym wynoszą 2,!\ 
miliarda tl. Gdy jednak spojrzymy na stan betplecieństwa 
I higieny pracy w \vtelu zakładach, to musimy stwierdzić, te 
sytuacja na tym tak ważnym odcinku jest wysoce niezado­
walająca. Szereg resortów nie wykorzystuje przyzn;wych im 
środków na poprawę warunków pracy, 

' Centralny Zarząd Przemysłu Wlókien Sztucznych, w któ­
rego zakladach istnieją szczególnie poważne zaniedbania w 
stanie BHP, nie wykorzystał ponad 1 milion 300 tysic:cy zło­
tych. W resortach objętych dzln.lalnością Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych i Leśnych nie wykorzystano 
ogółem w roku ubieglym kwoty ponad 5 milionów złotych, 
z czego w PGR przeszlo 3 mln. złotych. 

Troska o zdrowie człowieka, walka z wypadkowofc!ą prz)I' 
pracy musi być po~tawiona z całą ostrością przez. wszystkie 
nasze ogniwa związkowe. · 
Podjęta ostatnio uchwala o przekazaniu związkom zawo­

dowym inspekcji pracy oraz o zorganizowaniu aparatu tech· 
nicznej inspekcji pracy wg, zasady branżowej, stawia przed 
związkami zawodowymi zadanie . gruntownego przygotowa• 
nia się do przej~cia tych nowych uprawnień, by mogły one 
sprostać nowym, odpowiedzialnym obowiązkom. 
Ważne znaczenie dln poprawy warunków bytu ludzi pra• 

cy posiada pełne wykorzystanie przez związki zawodowe 
~zerokich uprawnień w zakresie sprawowania k1Jntroli spo.1 
leczneJ nad działa I nośclą placówek akcji socjalnej oraz nad 
pracą aparatu zaopatrzenia. 

Wiemy, te fundusze przeznaczone przez państwo na ople• 
kę nad dzleC'k1em w ramach akcji socjalnej w ciągu czterech 
lat przekroczyły 3 mlrd. 600 mln. 11, a mimo to w roku 
1953 plan budownictwa socjalnego w skllłi krajowej wyko­
nano .zaledwie w pięćdziesięciu kilku procentach; a w mn­
jątkach PGR nie uruchomiono okolo l.000 zaplanowanych 
dziecińców, 

Niedostateczni@ troszczą się nasze organizacje związkowe 
o stan ~łutby zdrowia w zakładach pracy i w 1ecznictwle 
otwartym. 

W trosce o zdrowie I odpoczynek pracujących pań~two od­
dało w ręce związków zawodowych tnstytucię wczasów 
pracowniczych, z które] korzysta coroC7.nie około i;,;,J miliona 
osób, w tym ponad 10 tys. osób korzysta z bezpłatnych wcza­
sów rodzinnych dla przodowników pracy, 

StwierdUJ.jąc pewnq poprawę w wyposażeniu domów 
wczasowych i w polepszeniu obsługi wczasowiczów podkre· 
ślić należ.V, że wiele jeszcze domów wczasowych ma powa:<· 
ne zaniedbania, że związki zawodowe nie troszczą 5ię o peł­
ne wykorzystanie skierowań przez pracowników fi zycznycn . 

NiemalQ m<imy już obecnie hoteli robotniczych I Domów 
Młodego Robotnika, dobrze wyposażonych i należycie utrzy­
mywanych. 

Mamy jednak dużo jeszcze hoteli 1 Domów Młodego Robot· 
nika poważnie zaniedbanych. 

Szc1ególnie jaskrawo występują te zaniedbania w mająt­
kach PGR. 
Ważnym zadaniem zwtązków tawbdowych jest roztoczenie 

kontroli społecznej nad działalnością handlu uspol~cznioner.o 
dla zapewnienia lepszei obsłu~I kupujących. 

Scisla współpraca związków zawodowych z radami .naro· 
dowymi r.iezbędna jest w zagadnietiiach mieszkaniowych 
1 komunalnych, w ~prawach lecznictwa otwarteg„, :okaliza· 

.cji sieci placówek usługowych i $OC,ialnych i w sie.-egu in­
nych żywotnych spraw. Specjalme s:ierokię zadanie w tym 
zakresie posiadają okręgowe rady związków zawodowych. 

Caloksztalt naszej działalności w dziedzinie warunków 
pracy i bytu robotników i pracowników umysłowych świad· 
czy o naszych powa'i.nych slabośC'iach i brakach. Z.wiązki za­
wodowe ostatnio bardziej Interesują się tymi sprawami, 
częściej Je poru$zaJą, ale wciąż jeszcte nie ma rzeclywlste:;o 
przelomu w tej t.ak ważnej sprawie, przełomu, kV>!'ego żąda 
od nas partia I oczekuią od M~ robotnicy. Walka o !)Oprawę 
warunków b)'t vwych - to nie slogan, to nie k1•ótkotrwata 
&l:~J O. to wiPll!S of Pnsywn. kl<Jrą zapoczątkowała ~artia na 
\1•s.7y<;tk1ch ock lnkRch nas1ego z.vcia 1 do której związki za­
wo<lo\\'e musza włączył wszys~kie swoje sily I wykorzysta~ 
wszystkie swoje uprawnienia, 

(Da!szv ciaa na str. 3}. .• 



J maja 1954 r. (nr 106) CŁOS ROBOTNICZY , STR. 3 

Z referatu · przewodniczącego CRZZ W. Kłosiewicza 
na Ili Kongresie Związków Zawodowych 

Interesy mas pracujących 
W·szystkich 

(Dokońozenie ze atr. 2) 

Związki zawodowe 
w walce o soclallstyczne 

wychowanie mas 
Jednym z naczelnych podstawowych :zadań :twlązków n­

wodowych jest socjalistyczne wychowanie mas, wychowanie 
nowego człowieka, świadomego i aktywnego budowniczego 
aocja1izmu. 

Zadanie to musimy realizować w uporczywej walce z po­
zostalościami starej burżuazyjnej ideologii i ich nosicielami, 
z ciemnotą i przesądami, ze starymi nawykami i z demora­
lizacją, którą wróg usiłuje szerzyć wśród bardziej zacofa­
nych i chwiejnych elementów klasy robotniczej i inteligen­
cji. 
Naszą słabością jest fakt, że właśnie w. tych ośrodkach 

!gdzie mamy najbardziej skoncentrowane oddziały klasy ro­
·botniczej, zasięg pracy kulturalnej jest wysoce niedostatecz­
ny. 

Zaniedbane poważnie są skupiska młodzieżowe, jak DMR 
ł hotele robotnicze. 

W naszych PGR i POM, któr;) winny być ośrodkami pró­
mieniowąnia klasy robotniczej na wieś, nasze zaniedbania 

·w pracy kulturalnej i wychowawczej są szczególnie niepo• 
kojące. 
~ Gdzie są przyczyny tych zaniedbań? 
' Najważniejszą przyczyną jest to, te nie docenlall,my wagi 
tych spraw, że instancje związkowe zajmowały iii: nimi 
niedostate(;znie i powierzchownie, że wskutek tego na tak: 
ważny odcinek pracy często dobierano kadry bez odpowied­

siich kwalifikacj i, a nieraz ludzi przypadkowych, że nie 
umieliśmy do pracy masowo-kulturalnej wśród milionowych 
i·zesz związkowców zapa1ić inteligencji twórczej. 

I Weźmy tak istotne zagadnienie, jak czytelnict wo. 
W naszych bibliotekach ilość czytelników wzrol!ł2 w roki.I 

' '1bie1łym o 180 tysięcy, stan księgozb iorów wyno~ ponad 
6 milionów książek. Jednakże ilosć czytelników iest ogrom­
nie róż.n.a - od 0,07 proc. zaJogi, jak w kopalni „Bobrek" w 
Bytomiu, do 95 proc. załogi, jak we Wrocławskich Zakł.a· 
pach M·7. 

[)ecyduje tu postawa bibliotekarza pomoc organów 
awiP,zkowych. 
Uważamy u konieczne rozwinięcie więk.zd ofe11$yWM· 

lei w upowsze(;hni.anlu czytelnictwa. 
Na :przestrzeni ostatnich lat dokonany 211>stał wyratny 

1>ost1;1> w a.rtysty~ym ruchu amaitors!Wn, wiążącym z pra~ 
cą kulturalno-masową prawie 200 tys. wy.konaw~w i kilka· 
~e milionów widz.ów w skali ro=ei. 

W tej ofensywie ideologiC211ej, prowadzonej przez ruch 
amatorski, często brak nam dobrej amunicji, celnie rażą­
cej wrogi, ciemnotę i zacofanie. Dlatego też lcierujemy 
nasz apel do związków twórczych o repertuar, który 
od.powiadałby zainteresowaniom mas i potrzebom rocjall· 
stycznego wychowania. Oczekujemy, że Ministerstwo Kul· 
tury j Sztuka rozwinie w przyszłości szerszą dzl.alalność 
dla zabezpieczenia ruchowi ;imatorskiemu niezbędnego re­
pertuaru. 

'Mu&my stwierdzić, ie obok braków repertua.rowych ru· 
chu amatonkiego również nasza działalność agitacyjna • 
propagandowa, prowadzona za pośrednictwem prasy zakła· 

. dowej i centralnej, wydawnictw, radiowęzlów, „blyfkawic" , 
różnor<Xinych środków agitacji poglądowej traci wiele na 
1kuteczności z powodu braku umiejętności posługiwania się 
prostym i żywym język iem; celnym argumentem - a prze· 
de wszystkim z powQdu słabego kierownictwa politycznego. 
związki zawodowe organizują wspólnie z r.adarrii narodo· 

wymi coraz powszechniej w wielkich mia;;tach wypoczynek 
śwl,teczny, połączony z kulturalną rozrywką, z występami 
artystycznymi, pokaz.ami sportowymi i zabawami ludowymi. 

Trzeba, abyśmy obecnie, wykorzye-tując zdobyte doświ.ad· 
czenia, poświęcili znacmie więcej uwagi tego typu impre· 
zom. Wokół wszystkich wielkich mi.a.st I skupisk przemysło· 
wych powinny w ciągu najbliższych lat powstać licme 
ośrodki \vczasów św iątecznych, umożliwiające korzystanie 
z nich co najmniej 2,5 milionom ludzi. Równocześnie na 
szerszą skalę rozwinąć trzeba masowy ruch turystyczno • 
J>rajoznawczy. 

Składową częścią naszej pracy nM. socjalistycmym wy· 
chowaniem mas, nad podnoszeniem kh zdirowotności i 
11prawności jest wychowanie fizyczne i sport. 

Związkowe zrzeszenia sportowe skupiają w 3.942 kolach 
około 420 tys. cżłonków, co sta n owi około 10 p roc. og6lnej 
liczby związkowców. 

Związkowy ruch sportowy wniósł powatny wkład w pod­
niesiimie poziomu sportu polskiego, o czym świadczy m. in. 
ustanowienie w roku 1953 - 179 nowych rekordów Polski 
oraz uzyskanie pięknego sukcesu przez reprezentacje spor· 
tu związkowego w marcu br. w J?aryżu . 

Niemniej jednak stwierdzić należy, że zagadnienia spor· 
tu i kultury fizycznej stanowią jeden z najbardzlel uinied· 
banych działów pracy związkowej. 
Należy rozszenyć sieć kół sportowych na ws:zys.tkle za• 

klady p racy ze s zczególnym uwzględnieniem nowopowsta· 
jących budowli socjalizmu, DMR i hoteli robotniczych. 
Należy zorganizować systematyczną propagandę wycho· 

wania fizycznego i sportu za pomocą prasy, odczytów, po· 
gadanek, gazet ściennych, radiowęzłów. 
Przyzakładowe kola sportowe winny ze wszech miar po­

magać LZS w ich pracy w dziedzinie umasowieni.a kultury 
f izycznej na wsi polskie j. 

Zadania związków zawodowych 
w dziedzinie umocnienia 

sojuszu robotniczo-chłopskiego 

I watki o wzrost produkcji rolneJ 
Na kl.asie robotniczej - sile przewodnriej sojuszu robot· 

niczo-chlopskiego - ciąży szczególna odpowicdz1alność za 
wcielanie w życie pro~ramu rozwoj u rolnictwa, naludlonego 
przez II Zj.azd parti i. 
Związki zawodowe powinny zgodnie ze wekazaniaml 

uchwały KC wziąć jak n ajczynniejszy udział w ogólnona· 
rodowym wysiłku dla zwiększenia produkcji rolniczej i w 
pracy nad umocnieniem i rnzszerzeniem socjalistycznych 
pozycji w rolnil:twie. 

Przede wszystkim powinniśmy ulepśzyć pracę związko­
wa we wszystkich zakładach produkcyjnych dla potrzeb 
rolnictwa i obsługujących wieś, wzmóc wysiłki zalóg w kie-

• runku Hffmtnowego wykonywania planów produkcji, PG<I· 
niesien i.a j.akości. rozszerzenia a sortymentu towarów poszu· 
kiwanych przez wieś. 

Zaniedbani.a w tej tak ważnej dziedzinie naszej pracy &fi 
jeszcze bardzo poważne I mimo pewnej poprawy n ie moie· 
my s ię )eszrze poszczycić wynikami odpowiadającymi mi· 

szym z.ad,,a niom. 
PO J)RHGIE - powinniśmy osiągnąć gruntowne polep­

szenie pracy związkowej wśród tego oddziału klasy robot· 
n iczej, który bezpośrednio pratu je na wsi, na szczególnie 
ważnych odcinkach socjalistycznego frontu, jakim są PGR 
i POM. 
· Usunięcie j.askrawych zaniedbań w polożeniu załóg w 
PGR. zaopiekowanie się wa runka mi bytowymi, mieszkania· 
wym!. wyżywieniem w stołówkach, hotelami robotniczymi, 
organizacjfł żłobków I kolonii dz iecięcych, życiem kultura!· 
nym itd . p1·zyczynl się niewą tpl iw ie do lepszej mobilizacji 
załóg na froncie walk i o wzrost prod ukcj i i'oślinnej i hodo· 
wlanej, oo umocn ienia socjalistycznej d yscypliny pracy 
I pl"l:yśpieszy podniesienie PGR do poziomu wysokowydaj · 
ny<'h , wzorowych socjalistycznych gospodarstw. 

Wielką donios!o~ć ma również praca Związku Za wodowe­
go P r...,<"ow n ików Roln ictwa w POM, stanowiących decydu· 
jącą dźwign ię soc jalistycznej przebudo wy wsi. 

PO TRZECIE - powinniśmy otoczyć wnikflwą, codzienną 
opieką robotników, dojeżdżających ze wsi, których marny set­
ki tysięcy. W celu wzmożenia politycznego wpływu klasy ro­
botniczej na wsi, wszystkie instancje związkowe powinny za­
j11ć się troskami i kłopotami robotników ze wsi. 

PO CZWARTE - zw. zaw. powinny wszechstronnie rozwi­
jać ruch łączności fabryk ze wsią, otwierający przed większo­
icią zakładów pracy możliwość okazania pomocy technicznej, 
t•rganizacy;nej, politycznej I kulturalnej dla pracuj11cej wsi. 

Trzeba, aby rady zakładowe poczuwały · się do pełnej od­
powiedzialności za pracę komisji łączności ze wsią na ich 
terenie. Trzeba, aby ORZZ pod kierownictwem komitet.ów 
wojewódzkich partii stały się organizatorami ruchu łączno­
ści w skali w ojewództwa. 

Sprawa umocnienia soju1m1 robotniczo • chlopsklego Jako 
głównej dźwigni budownictwa socjałbtyc:mego, naczelnej 
zasady I µodstawy władzy ludowej, jest sprawą całej klasy 
robotniczej, łączy się z jej codziennymi interesami, z d11że­
niem do osiągnięcia wzrostu poziomu życiowego, z j~J histo­

rycznymi zadaniami, z walką o zapewnienie ostatecznego zwy­
cięstwa ustroju socjalistyc;mego, 

Zadania związków zawodowych 
. w zakresie dalszego zacieśnienia 

więzi z masami 
I usprawnienia pracy organlzacytneJ 

Uchwał.a KC partii mówi z całkowitą słusznością, te wie­
lu działaczy związkowych pracowało dotychczas w oderwa­
niu od robotników, od ich codziennych kłopotów I bolączęk, 
tracąc ci.as na · bezpłodną kancelaryjno • biurokratyczną 
krzątaninę, na jałowe częoto zebra nia i nie kończącą się pi­
sanim1. 

C.'lły ciężar pracy związkowe) musimy przenieść bezpo­
średnio do zakładu pracy. 

W tym też celu musimy dokonać radykalnego przełomu 
w całym stylu i metodacl. pracy organizacyjne' . 

Mimo ·osiągn ięci.a pewnych po-zytywnych wyników w oży· 
wieniu działalności dołowych ogniw związkowych, należy 
stwierdzić, że w tej dziedzinie uchwały II Kongresu nie zo­
stały w pełni wykonane · n ie wykonano również i drugiego 
ważnego zadani.a, wysm.1ętego przez II Kongres zw. Zaw. 
- zrzeszeni.a znacznej liczby pracowników, pozostających 
poza zwią1'1rnmi zawodowymi. W chwili obecnej poza szere· 
gam! związkowymi pozostaje jesicze około l mln. praoowni· 
ków. 

Powaimym brakiem w pr.acy instancji związkowych jest 
nieprzestrzeganie zasady kolektywnego kierownictwa. 

Zarówno iJPar.at CRZZ Jalt: I zarządów głównych n ie jest 
nastawiony na operatywną kontrolę wykonania uchwal. 

Nie przezwyciętyliśmy dotychczas w pracy związkowej 
funkcjona lizmu. 

Za mało uw<Jgi zw.racamy na rozwój i pogłębienie kryty· 
ki I samokrytyki, zwłaszcza krytyki oddolnej . :.;acieśni.al! 
więż z ma·sami, to znaczy słuchać głosu mas. N'!e zdołaliś­
my dotychczas zaszczepić praoownikom związkowym po· 
czucia obowiązku skrzętnego notowania, reagowania i za· 
!atwiania do końca słusznych wn iosków. 

W pracy związkowej r;a malo wysiłku poświęcaliśmy wal· 
ce z pijaństwem i przejawami chuligaństwa. Za malo rów• 
nież uwagi poświęca 1ię walce z trwonieniem mienia społecz• 
nego · i faktami kradzieży w zakładach pracy. 

W okresie sprawozdawczym n,astąpily pewne zmiany n.a 
lepsze w składzie inst.encji i , wśród pracOWników .apa·ratu 
zwią7.kowego. Nastąp.ił .wzrost liczby bezpartyjnych we wła· 
dz.ach r;wiązkowych, wzrosła równ ie! liczba kobiet I mło· 
dzieży. 

W związkach zawodowych nie wychował się jednak je~· 
cze dostatecznie szeroki zespół działaczy związkowych. 

Wskutek niewlaśdwego doboru k.adr oraz braku· syste­
matycmej pracy z precownl!k.ami aparatu, Ich poziom pol!i­
tycZIIly jest niedosta.teczny. 

Aparat w_ciąż jeszcze nie jest urupełnliany z zakładów 
produkcyjnych, lecz pr:i:ez ludzi różnych zawodów, a często 
bez zawodu, nic mających nic wspólnego z danym związ-
kiem. · 

Nowe zad.arna wysunięte przez II Zjazd partii wymagają 
takiej przebudowy stylu pracy zwi42:kow-ej, aby wladże 
i aparat zwi~kowy więks:i.ość swego czasu poświęcały ży­
wej, bezpośredniej pracy wśród mas oraz kontroli wyko­
nania uchwał. 
Więź z masami - ich zaufanie do swej orga~jl związ­

kowej - oto niewzruszona podstawa calej działalności 
z;wiązków zawodowych. 

zadania związków zawodowych 
w umacnianiu 

mlędzynarodoweJ solidarnołcl 

I Jednośd działan ia kłasy robotnicze) 
w walce o pok6J 

Polskie związki zawod.1:l'IVe, oddział SFZZ, biorą coraz 
czynniejszy udział w międzynarodowym ruchu zw:iązko­
wym. 

Pi~loletni okres, ja.kl u,plynął od II Kongresu Związków 
ZawodowyQh, był okresem poważnego wzrostu wpływów 
i autorytetu SFZZ, wyrazic iel!ki i obrończyni żywotnych In­
teresów ma·s pracujących wszystkich krajów. Liczba człon­
ków SFZZ w ostatnich latac h wzrosla z 70 do 82 mHiooów. 
Ooraz szerszy oddźwięk wśród mas pracujących znajdują 
apele SFZZ o jedność dziala nia w walce o poprawę położenia 
kJ.asy robotniczej, o obronę p r.aw związkowych i swobód de· 

mokratycznych, o nlezawisłołć narodow11,, 11 ~rwały pokój na 
świec i e. 

W od.powiedz! na poHtyk~ nędzy i wy7jysku n.a całym 
świecie wzm.aga !l_ię fala wielkich ak-cji &tra!ilrowych, podej­
mowanych p rzez masy związkowe w duchu jjedności. 

Fakty te świadczą. że, jak ito zapow:i.ad·lt III Swi:a towy 
Kon.gres Związków Zawodowych, ruch z.aw9dowy przeszedł 
do szerok iej ofensywy przeciw ,polityce wielkich monopoli 
1 pod.porządkowanych im rządów. 

Wraz z narastaniem d ążeń jednościmvycll wśród klai.sy TO­

ootniiczej rośn i e i potężn i eje wśród miliono/:,vych mas uczci­
wych, prostych lud2li zd-ecy<lcwany rucH1 oporu przeciw 
zbrOdnkzej polityce .,;brojeń atomowych, rośnie nacisk mas 
wywierany na ko.la lfządzące w kierunku (Pokojowego ure­
gulowania drogą rokow.eń wszystkich i;poi·nych problemów 
i złagodzen'.a napięcia tnięd-zyn.arodowego, zgodn~e z poko-
jowymi propozycjami Związku Radz.ieckiea·o. · 

Pokojowe propozycje radzieckie w sprawie paktu zbioro­
wego bezpi€'Czeństwa w Europie sPOtk a ły silę w całym świe­
cie z potężnym odd źwiękiem i poparciem. 

W ostatnim okresie jesteśmy śwfadkami ogromnego nn­
tilen.ia aktów protestu ze strony klasy r Dbotniczej , chłop­
stwa, środowisk d robnom ieszczańsk !ch oraz kół średniej 
burżua2li i. a nawet S7. el'P~u hardziej trzeźwych burżua zyj­
nych polityków zachodnich, w szczególności we Francjj, 
przeciw p lanom wskrzeszenia Wehrmachtu zachodn;io-nie­
mieckiego pod szyldem t:D<.v. „europejskiej wspólnoty obron­
nej''. 

W walce przeclrwko tej groźbie umacnia s ię nasze przy­
jazne współżycie z Niemiecką Repubłiką Demokratycmą, 
ostoją wszystkich patriot~mych sił niemieckich wailczących 
o zjed.n0C1J0ne, pokojowe, demo~ratyczne Ni~cy, umaroia 
się ugruntowana na starych tradycjach t>rzyjaźń na·rodów 
polskiegQ i fNl!llouskiego. 
Przybiel'aj ące na sile dążenia nairodów do utrzyma111.La po­

koju pogłęb iają sprzeczności ta1rJ?:a .iące obozem imperi.al:itmlu. 
Trwające drugi tydz ień obrady w Genewie, ;:>osw1ęcone 

glównie problemom pokoju w A1.ji, są ważnym wyda.rze­
n iem w walce narodów o odprężenie w sytuacji międzyna­
rodowej. 

Udzi.a.ł Chlai Ludowych w konferencji genewsikiej jęst wy­
razem niepowodzenia amerykańsk iej polityki dyskryminacji. 

Polski ruch zawodowy, solidaryzując się w pełni z pokojo­
wymi dążeniami narodów świata, przyczynia się do umocnie­
nia międzynarodowej jedności klasy robotniczej. Polskie 
związki zawodowe w ciąg1.1 ubiegłych 5 lat uczestniczyły we 
wszystkich pracach ŚFZZ oraz zr7.eszeń międzynarodowych. 
Delegaci polscy b iorą udzi.al w pracach Międzynarodowego 
Biura Pracy w Genewie, gdzie nieustępliwie wysuwaj ą p<>­
stulaty zgodne z rzeczywistymi interesami -mas praouj11cych, 

Na przest r zeni o~tatnlch lat zacieśniala się przyjaźń l bra­
terska wspólprnca między polskim ruchem zawodowym a 
związkami zawodowymi ZSRR i krajów demokracji l1.1dowej, 
ze związkami zawodowymi Chin Ludowych oraz ze zrzesze­
niem Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych. 

Polskie związki zawodowe nawią7.aly w ostatnich latach 
nowe kontakty, m. i n. ze zwi ązkowcami: Austrii, USA, Urug­
waju, Kuby, Kolumbll, Australii, Belgii; Luksemburga, po­
głębiały kontakty -ze związkami Anglii, krajów skandynaw· 
~kich i Niemiec zachodnich. Rozwinęły serdecz:ne stosunki ze 
:związkowcami Francji i Wloch, z którymi łączą nas wsp(il­
ne cele wal ki przeci wko odradzaniu się militaryzmu niemiec-
kiego i „armii europejskiej". · 

W dziedzinie pogłębiania solidarności międzynarodowej :sto­
ją przed nam! następujące, naj ważniejsze zadaQia: 

1 Umacniać ze wszystkich sil nierązerwalną, braterską. 'Vl~ź 
z masami pracującymi niezwy~ię_żonego Z'Wiązku Ra­

dzieckiego, ostoi pokoju I socjalizmu, z masami pracującymi 
krajów demokracji ludowej, z masami pracujący.mi Ch i ńskiej 
Republiki Ludo:wej - przodującej siły narodów Azji w wal• 
ee o pokój i wolność, Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

- ostoi sil pokoju w całych Niemczech. • • 

2 Nieustannie rozwijać I pogłębiać współpracę z między-
narodowym ruchem zawodowym, ze światową Federacją 

Związków Zawodowych, z masami pracującymi wszystklc:h 
krajów, a w szczególności Francji I Wioch, m.ętnle walczący­
mi przeciwko agresywnym paktom i zbrojeniom, zagrażają­
cym bezpieczeństwu Europy. 

3 Prowadzić wytężoną walkę o dalsze umocnienie jedności 
klasy robotniczej wszystkich krajów. 

4 Rozsi:erzać i rozwijać wymianę doświadczeń, kontakty 
osobiste i wszelkie inne formy zbliżenia ze zwil'tzkowca­

mi wszystkich krajów. 

5 Wzmagać czujność przeciwko machinacjom wrogów po­
koju i demokracji, podnosić twórczy wysiłek klasy ro· 

botniczej w umacnianiu siły gospodarczej I ob.rannej naszej 
ojczyzny , w zwięk§zaniu wkladu Polski do walki o pokój. 

T OWARZYSZE DELEGACI ! 

Obrad naszego Kongresu słucha cala klasa robotnicza. 
Kongres nasz ma do spełnieni.a zadani.a ważne i odpowie­

dzialne. 
Klasa robotnicza oczeku je od nas ,umlennej i krytycznej 

oceny działalności związków zawodowych. Winniśmy zdać jej 
rachunek z tego, co zrobiliśmy i z tego, cośmy zaniedbali, wy­
ciągnąć wszystkie wniDski z naszych błędów, wskazać drogi 
przezwyciężenia naszych braków. · 

Niechaj obradom naszym przyświeca najwyżsta Idea prze­
wodnia, idea wiernej służby klasie robotniczej, ludowi pra­
cującemu miast i wsi, oj czyźnie naszej - Polskiej Rzeczypo­
spoli tej Ludowej i sprawie pokoju I postępu na całym świecie. 

Jesteśmy potężnym ramien iem partiii. Siła klasy robotniczej, 
siła państwa ludowego ros nąć będzie tym potężniej, budowa 
wcjalizmu, dobrobyt człowieka pracy postępować będzie tym 
szybciej, im mocniej zewrzemy szeregi milionów członków ' 
związków zawodowych całej klasy robotniczej wokół sztan- 1 

daru naszej partii, wokół nieśmiertelnego sztandaru Ma rksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina. 

Nowe, ulepszone typy lokomotyw dla naszego kolejnictwa .Naród 

~oto zasada, 
jaką się kieruję 

oświadcza Paul Robe~on 
NOWY JORK, 5.5. 

Znany amerykański bojownik o pokój Paul Robeson złożył 
następujące oświadczenie dla prasy: 

Pewne dzienniki i rozgłośnie radiowe rowowszechniają fan­
tastyczne i oszczercze pogłoski, twierdząc, że „Paul RobesmJ 
zmienia przekona·nia". 

Chciałbym w związku z tym złoiy~ następujące oświadczc„ 
nie: 

Dziś, podobnie Jak w ciągu 
wielu lat, poświęcam wszyst. 
kie swe siły walce o pokój i 
demokrację, o ~zwaleni e MU· 
nynów i ludów kolonia lnych , 
walce o przyjaźń z narod ami 
Związku Radzieckiego, no. 
wycli Chin i e111'0pejskich kra· 
jów demokracji ludowej. 

Interesy mas pracujących 
wszystkich krajów ~ oto za. 
sada, jaką s.i .ę kieruję. Nie 
ma na świecie takiej siły, któ· 
ra zdołałaby mnie zmusić do 
zmiany przekonań . 

Jestem pewien, że ci, którzy 
chcą rozpętać nową wojnę 
światową, nie będą mogli u. 
czyć na ~cparcie narodu ame· 

. rykańskiego. 
Zmienić przekonania? Na 

pewno tego nie uczynię, ponie­
waż to, w co wierzę, już 7.WY· 
ciQża! „„„„ ... „ ........ 

Tym, którzy twierdzą, że 
zmieniłem przekonania, mogę WŁASNY Sll.MOCHóD BUDUJĄ 
jedynie odpowiedzieć, że glu. CHŁOPCY z Pll.LACU MŁODZI„· 
pota ludzka nie ma granic. %Y 1111. BOLESLll.WA BIERUTA 
Czyż dziś, kiedy Dulles grozi 
nieustannie, że użyje bomby 
wodorowej, walka o pokój ma 
rnniejs-ze zn~czenie? Czyż j est 
d-0 pomyśl enia, a by Paul Robe 
son, laureat Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Pokoj u, 
mógł zaprzestać swej walki o 
świętą i;,prawę pokoju? 
Czyż m<>gę patrreć obojętn i e , 

jak mordują w K enii mych 
braci i me si06try? Czyż mogę 
nie dostrzegać dyskryminacii 
rasowej w Stanach Zjednoczo. 
nych? Czy w Stanach Zjedno· 
czonych .istnieje ustawa zaka. 
zująca linczowania? Czyż 
Mur zyni w Stanach Zjednocz<>· 
nych mają równe z innymi o. 
bywatelami prawa polityczne, 
ekonomiczne i socj.alne? Dla · 
czegóż wi~ ' miałbym zaprze­
stać walk.i o 'prawa Murl.y· 
nów? 
Każdy dzień przynosi nowe 

dowody, że w ielka spra.wa po. 
koju i wolności jest niezwyoię. 
żona: W Azji wyrok skazuj ący 
na imper1alizm został już wy­
dany, a wkrótce kraje Afryki 
i inne kraje kolonialne, które 
zrywają kajdany, zdobędą wo!· 
n ość. 

Spotkanie 
Dulles 

-Eisenhower 
NOWY JORK, 5. 5. 

Dnia 5 bm. Dulles przyby ł 
d-0 Waszyngtonu. Odmówil on 
udzielenia na lotnisku jakich· 
kolwiek komentarzy na temat 
swojej osta tniej dzia lalności i 
oświadczył, ze złoży Eisenho· 
werowi „obszerny rapor t" o 
konferencji genewsk iej i in· 
nycb zagadnieniach. 

Po przybyciu do W.aszyng· 
tonu Dulles udał się do Eisen· 
howera. ·w spotka n iu wzięli 
udzial również. Mac Arth ur 
oraz R. Cu Łler. doradca prezy· 
dent.a do spraw krajowej ra · 
dy bezpieczeństwa. O przebie· 
gu tego 5potkania n ie ogloszo· 
no żadnego kom un ik atu . 

Tego samego dnia Eisenho· 
wer oświadczy! na konferen· 
e j! prasowej , że kDntynuowa · 
ne będą wysiłk i w sprawie 
zmontowania bloku m ilitarne· 
go w Azj i po!@niowo-wscho· 
dniej. Eisenho~r wychwala ! 
Dullesa i usiłował wzmocn ić 
pozycję sekretarza stanu, któ· 
ra - jak wiadomo - uległ.a 
znacznemu os łabieniu w 
związku z jego postawą na 
konferencji genewsk iej. 

włoski 

W STALJNOGRODZIE 

10 chłopców z pracowni samo· 
chod<>wej Palacu Młodzieiy itn. 
Bolesława Bieruta w Stal 11oqro­
dz i<> Podj ęło ambitne zadanie: 
postanowili on-i wła.snyml słani 
zbudować samochód , 

„ Mamy już ciot<:·N• podwozi<> 
n aisz...eqo samochodu, który ze 
wzg l ędu n~ naszą_,. samodzielną 
nad n im pracę po!f ·1n.o.Wil :&my 
nazwać „ s„m•'. Podwozie to wy· 
kcinaliśmy z. części przeznaczo· 
nych na ziom Kończymy już 
równ ież budowę karo.erl i. Samo­
chód nasz bf<łzie J>O""a<IAI silnik 
SH L, a więc szybkość leqo wy• 
niesie ok 50 km n.a godiin~" Wa· 
qa ,.Si1ma0 nie przekroczy 100 
kq. 

PIERWSZE GRZYBY Z Lll.Só 
Wll.RMll I MAZUR 

W la.snch Warmii I Marur roz· 
począł s i~ zbiór plff'WSZYCh qrzy. 
bóW. Są nimi smardze, które 
wo!".:\wdzie n ;• pooc; · ad.aJą tak e• 
fl"kl<>wneao wvnl~du la>'< borowi· 
'<i. lecz smał< iem dorównulą Im. 
Pierws'?.e a r zvbv wvs·t.-pul.a w 
clo-•ić d11żych ilośc ia·h. szczeq~I· „,. w lasa<:h pow '.?.tćw Szczytno I 
P isz. 

JEDNA z NAJSTARSZYCH 
NA $WIECIE - CEMENTOWNIA 

„GRODZIEC" PO GENERALNYM 
REMONCIE 

ROZPOCZ~LA PRODUKCJ~ 

Po blisko 2-ty®dnłowe) przer· 
wie spowodowane ) ok,,-esowym 
ąeri'er-ł! lnym reniontem urz.ądz ń. 
cementow .~n : n ,Grodziec " w w-oJ. 
stal lnoql"Odzkim pn:ysąp lła o­
r...atnlo de produkcji. 

J<>St to najstarsza cemen!'OW· 
nla w l<~aju. Zbudowana została 
w r. 1857, jako pl ~ ta z kolei ce­
m e.ntoV!rn la n.a św i ec 'e. Cementu 
,,t;r<'ldzl>ec 0 utvwapo w 1860 r. 
do hud<>wv ob'ektów kolei War• 
szawa - Wiedeń. 

ODZNACZENIE DRUKARNI 
DZIENNIKA „PRAWDA" 

IM. J, W. STALINA 
ORDEREM LENINA 

Prasa radzle<:ka z 5 bm. opu­
blikowała delcret Prezydium Ra· 
dy Na jwyższej ZSRR o odznacz4· 
n iu d r ukarni dziennika ,.PrAw· 
da" im. J . W. Stallna orderem 
Len 'na. Dekr~t brzmi: 

„ W uznaniu wybitnych osłąq· 

n i ęć dru ka r ni dz l C'ł'lnika „Praw• 
da" imien ia J . W. Sta~ J na w roz· 
woju połłciraf i i w kraju I w rwi'l· 
zku z 20-le;;lem drukarni od· 
zna.cza s i ę drukarn ie dzienn ika 
,,Prawclćl" lm ien iil J~ W, StaHna 
order~n1 Len ina'". 

Prezydium nady NaJwyts.zej 
ZSRR odznaczyło ord&raml I me­
dalami w:elką cirup9 pracowni· 
ków drukarni za dłuqoletnlą ! 
owocną pracę . 

Order Lenina otrzym.lfo 9 O· 
sób, orde r Czerwoneqo Sztanda· 
ru Pracy - 37 osób. 

PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU 
MLODZIEtY NIEMIECKIEJ . 

W Berlinie odbyła s·o na.rad& 
wyb!tnych dzi ał aczy I pl"Zedsta­
wicicli różnych orcian lzacjl mło· 
rlzieżowych NRD 1 Niem iec %8• 
chodnk h, pojwlęcona spraiwom 
przyq<>tow.anla do konqresu mlo· 
dzieży niemie;;kiej , który obrado· 
wa t będzie pod hasłem walki o 
pokó j, jerl ność I wolnołć. 

domaga się zakazu 

broni termoj~drowej 

Na naradz e uchwalono ode· 
:<wę : „0 szczęśliwe życl& I poko· 
j ową przyszłość całej młodzieży 
n ·em ie-ck ł ej". Ode zwa wzywa mł.o„ 
dzież całych Niemiec do udziału 
w konqres e, który odbędzie sio 
w Berlinie w dniach 29-30 ma­
ja 1954 roku. 

Fabry ka Lokomot-uw Zakładów im. J . Stalina w -Poznani u prod1ikuje obecnie dwa nowe 
typy Lokom oty w. Pier w szy typ to ER - lokom otyw a tow arowa eksportowa, drugi, to cięż. 
ka. lo komotywa pospieszna TY ·51, opracow ana całkowicie 1;rzez puLskich inzynierów dlu 

p otrztb kraj owych. 
Na lokomotywi e TY-51 zastosow ano po raz pierwazy w Polsc e samoczynn y podawacz węgla 

na palenis ko, tzw. stoker, eliminujqcy całkowicie prncę ludzi ą. 
NA ZDJĘCIU : lo komotywa TY-51. 

CAP - lot Baranow1kl 

RZYM, 5. 5. r-----------
Rada miejska Florencji, w 

której chadecja I jej sojusznl· 
cy mają większość, uchwaliła 
jednomyśln ie rezolucję, zgło­

szoną przez czfonków rady z 
ramienia partii komunistycz· 
nej, socjalistyctnej, socjalde­
mokratycmej i cłlrześcijafr 

sko • demokratycznej. Rezolu · 
cja domaga się zakazu broni 
masowej zagłady. ' 

Analog iczną rezolucję pod· 
pisaną przez przedstawicieli 
wszystkich partii zgloszono w 
radzie miejsk ie j,. Turynu. 

· Rezolucje domagające się 

zak azu broni termojąd rowej 

uchwalone zostały przez radę 

prowincjonalną prowincji ca­
t.anzaro, Arcidosso, Nave i 

I Villachl.ara Vise.no {prowincja 

Bm~~). • . 

McCarthy 
przeciw 

armii amerykańskiei 
Kontrowersje, do jakich do· 

szło między •Mc(',arthy'm a 
armią amerykańską, w ywolu· 
ją obu rzen ie amerykańskiej 
opin ii pub licznej. 
Przewodniczą cy k raj owego 

kom itetu partii demok ratycz· 
nej Mitchell o kreślił zatar g 
ten jako „widowisko, k tóre 
budzi odra zę ca łego świa ta''. 
Również poszczególni sena ­

torowie wyraż.aj lj opinię, ż e 
zain scen izowane na taką ska· 
l ę w idowisko podrywa powa· 
żnie au torytet Sta nó vJ Zjed ­
noczonych. Sena torow ie Ai· 
ken (repu blikanin) i Mayb:m k 
(demokr.a ta ) nazwali zatarg 
między McCarthy'm a armią 
,,atrakcją dla turystów". 

SYTUACJA W DIEN BIEN f'U 

W dniu 4 maJa wojska ludowe 
zdobyły w Dien Bien Fu dałs.ze 
umocnione stanowisko francu­
skie na zachodnim briequ rzeki 
Muonqthanh. Pozycje woj~k lu· 
dowych znajdują s ę po zdoby· 
etu teqo stanowiska zaledwie o 
400 metrów od kwatery qlównej 
dowodztwa franeusklecio w Dien 
Bien Fu. 

ZJAW MILIT.ł.RYSTOW 
W BAMBERGU 

W dniu 1 maja odbył sit w 
Bar;iberqu prowokacyjny zjnd 
militarystów - b . cztonł<ów trze. 
cleqo pułku pencerneqo Wehr· 
ma.::htu h i tle r&Wsk!eqo. 

W zjeżdzie tym wz i ęło udział 
około 2:00 oficerów I Podoficerów 
t'!(Jt> pułku. Przemówfen ie wyqfo· 
~ł m. In . b~ qenerał hitlorow~ 
st. eh woJsk pa nce r nych 8a1cl<. 

W tym samym czas\~ , Qdy od­
bywał się zjazd, m<1sy pracufą· 
" ' Bamberqa na w':elklej demon­
strac ji prot4>stawafy przeciwko 
„europejskiej ws)>ólnoc le obron­
nej'', rem llltaryzacjl N emlec :za· 
ch<>dnlch_ I rekrutacji młodzieży 
nlemleck1et do odradzaj'lceqo się 
Wehrmachtu. 
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W :tym roku 
napojów chłodzących 

zabraknąć· • nie . -powinno 
W bieżącym sezonie letnim wadzenia zamówień pisem· 

usprawniona zostanie sprze· nych. 
daż wszelkiego rodzaju napo· Wydane zostały równid za­
jów chłodzących. Odbywać się rządzenia zaopatrzenia skle­

ona będzie we wszystkich skle· pów spożywczych i kiosków we 
pach spożywczych oraz w spe- wszelkiego rodzaju wody mi­
cjałnie w tym celu uruchomiv- neralne, jak „Kryniczanka", 
nych kioskach. Dla iabezpie· „Zuber" itp. oraz sprzedaży 

czenla ciągtoścl sprzedaży pel- napójów na szklanki, a nie na 
nego 11sortymentu napojów butelki. 
chłodzących, kierownicy skle· Pia lepszego 7aopatrzenla 
I'ÓW ~pożywczyrh 1 kiosków konsumentów w okresie let· 
.wbowią1ani zostali do pro· uim, L'ruchomionych będzie w 

6 maja 1954 r. (nr .106) 

8 tysięcy 
młodych drzewek 

ozdobi wkrótce 
nasze miasto 
Z początkiem 

maja na tere· 
nie Łodzi posa-' "-...... - ­
dzonych zostało 
ponad 8 tys. 
drzew i krze­
wów. Kaszta. i 
ny, dęby, ja­
rzębiny, lesz-~ 
cźyny i topole przystroiły osie­
dle na Stokach, wschodni­
część parku im. Mickiewicza, 
ogród botaniczny na Zdrowiu 
i wiele ulic Chojen, Bałut, P04 
lesia i Sródmieścia. 

~~~~~~~hof~!r~~~a a I 
różnych dzielni<:,1ch miasta 19 
nowych kiosków s11rzeda:iy pi· 
wa, \lód gazowych I innych W akcji tej zorganizowanej 
napojów chlocl7.ących oraz wie- i prowadwnej przez Miejski 

Zarząd Przedsiębiorstw i u­
le ekip samochodowych, które rządzeń Komunalnych, za.rząd bm., o godz. 15, w lokalu KO. 

ul. Rzgowska 2~. odbędzie się 
narada sekr<itarzy oddzlało· 
wych I podstawowych organl­
iacJI partyjnych. przewodni­
czących rad. zakladowych I 
przewodniczących rad oddz'a­
łowych. 

w 11iedtlele I święta prowadzić Zieleni Miejskiej i dzielnico· 
będą sprzedaż w parkach lu- we rady naTodowe wzięła sze­
.dow)ch oraz w wyPoCzynko -1 roki udział mlodziei s2Jkolna 
wych ośrodkach podmiejskich. i komitety blokowe. 

Błąd Wilczewskiego na ostatni~h metrach IV etapu ~ił::~i~~$~~~~:~~ - ~~ 
ZMP z terenu dzielnicy Pole-

p o zbaw ił go zw. ycięstwa ::?.~ 1~n~~zW1 df~'wJui:;t1~ 
KO przy ul. Anuli Czerwonej 
3D, odbędzJe Rolę na.rada I se· 

Ruiiczka pierwszy na mecie ~~~~~~~~. 
I konferencyjnej KO. odbędzie 

sle narada ookretarzy ·podsta-
IV etap Wyścigu Pokoju wygrał Czechosłowak Ruźiczka. prostą, pozbawił go tego pew· wowych organizacji party,!· nych oraz przewoctntczacych 

Niewiele jednak brakowało, aby i na tym etapie triumfo· nego już zdawałoby SH;: zwy· rad zakladowvch grupy A. 
wał Polak. Na stadion olimpijski we Wrocławiu wPadło ra· cięstwa. --------------' 
zem około 20 zawodników, prowadzonych przez Wilczew- Na stadionie wrocławskim 

skiego. Na kółku Polaka jechał Ruiiczka. Na · wirażu Wil· byliśmy świadkami wzrusza· 
czewskl popełnił nieprzebaczałny błąd, zostawiając wolne jącego powitan ia reprezentan-
przejście dla Czechosłowaka z lewej strony. Rużiczka na· ta Polonii Francuskiej Komo-
tychmiast wykorzystał tę nieuwagę Polaka, wyrzucił do ra przez ojca, który nie w!· 
przodu rower i minął zaskoczonego Mietka. dział go już 7 lat. 

Zwycięstwo indywidualne 
uciekło nam wprost z ręki. O· 
trzymaliśmy jednak pełną re­
kompensatę w postaci cenne· 
go zwycięstw.a drużynowego, 

które pow iększyło znacznie 
różnicę czasu, dzielącą nas od 
drngiej drużyny w łącznej 

klasyfikacji po 4 etapach. 

czewsklego, zdawało · się, ~e 1 
tym razem zwycięstwo odnie­
sie Polak. Tymczasem błąd 
taktyczny, jaki popełnił Mie· 
tek przy wyjściu z wirażu na 

W dniu dzisiejszym kolarzy 
czeka z;a;;łużony rzetelnie je­
dnodn!owY odpoczynek we 
Wrocławiu, a jutro ostatni 
etap w Polsce. 

Z. KROLEWSKI 

- A ja stawiam na Klabińskiego powiedział nasz foto­
reporter, fotografując sympatycznego Wladka przed star­
tem hon0Tow11m do Ilf etapu Wyścigu. Mial rację. Rlabiń­
ski jako pierwszy zameldowal się na mecie w Chorzowie, 

Do Wrocławia wystartowało 
z Zabrza 112 kolarzy, gdyż w 
Stalinogrodzie pozostał Nor· 
weg Norum. Przy wyjeździe 
z Gliwic następuje ucieczka 
dwóch zawodników, ale szyb­

Trzy 
Wrocław„. 

kwadranse 
po finiszu 

do swych rówieśników. Być 
może, w tym właśnie „nlepo· 
dobieństwie" kryje się źródło 
jego niezwykłych sukcesów. 

a dzień później we Wrocławiu by! trzeci. ko zostaje zlikwidowana. U· To miasto staje się Scpecjal· 
daje się ora natomiast trzem noocią Rużiczki. „Vlasta" wy· 
innym kolarzom - Georgie· grał w nim już dwa etapy, a 
wow! (Bułgaria). Niemytowo· wczoraj po raz trzeci wpadł 
wi (ZSRR) i Klichowi (CSR). na metę jako · zwycięzca. 
Wkrótce tych trzech śmiałków Swietny fLniSIZ, zaskakujący, 
zdobyło około 800 metrów blyskawlcz.ny aitak tego starego 

Z okna autokaru 
Wilczewski, Klabińskl, Gra­

bowski - ten piękny ·trójlis-
tek naszego kolarstwa 
wczoraj wywalczył zwyclęs· 
two polskiej drużynie i na 
pewien czas znów jesteśmy 
spokojni o losy niebieskich 
koszulek liderów. Nie tak ła· 
two je wydrzeć, nawet gdy 
zamach na to czynią wyborni, 
sławni w całym kolarskim 
świecie amatorzy. 

KIEDY liadasik był w peł-
ni formv, zawsze P'l'Zed 

:startem do swego rodzinnego 
miasta - Chorzowa, zakładał 
czarną czapkę. Po niej pozna­
wali go wsz11sc11 górnicy. 0-
:statnio i Wilczewski wybierał 
się na Sląs k w czarnvm okry­
ciu głowy. I oto na starcie ho­
norowvm w Łodzi znawcy 
tradycji kolarskich zauważy­
li, że Hadasik wybiera się na 
Slq§k w bialej czapce. To już 
by!o zapowiedzią, iż nie li· 
czy na zwycięstwo: 

• • • 
N A GRABOWSKIEGO 

wszyscy chuchają, jak nti 

ntijbardziej delikatnq roUin­
kę, . gd11 tymczasem opinia 
piędu lekarzy, którzv badali 
tego · chłopca podczas przygo­
towań do Wvścigu i tuż przed 

· :star,tem jest wprost rewela­
cyjna. Grabowski spofród na­
:szej drużynv reprezentuje po 
prostu okaz zdrowia. Wed!ug 
opinii tych lekarzy, jego or­
ganizm pracuje jak najbar­
dziej precvzyjn11 zegarek. A 
że w ma!ym 'ciele jest przy 
tvm wielki duch, nic dziwne­
go, że pupilek najmłodszych 
lodzianek nie sprawia im za· 
wo du, 

• • 
N IE LUBIĘ równin11-

powtarza każdemu. 
MSZ dobry zna.jamy, Vesely,' 
gdy rzu.ci się pyta.nie, co jest 
powodem jego klas11fik.acji do­
piero w drugiej dziesiątce. 
Dobrze - dodaje od razu - że 
niedlugo skończv się już ta 
monotonna równina i prry;­
dq „kopce" Dopiero tam po­
czuję się prawdziwym Vese· 
lvm - kończv z uśmiechem 
awq wypowiedź. 

* * 
D URczyK Pedersen rów· 

niei zamyka formalnie 
ocz11, gdl/ snuje się przed nim 
płaska droga. On również cze­
ka na. góry. A nas ocz11wiście 
interesuje najbardziej, kto z 
tvch wszystkich tęskniących 
za górami spisze się na nich 
najlepiej. Bo, jak wiem11, i 
Grabowski również przebąku­
je, że strome podejścia i ostre 
zjazdv - to dopiero prawdzi­
wy raj dla kolarza. 

* * * 
R óżNE już statystyki prze-

prowadzano z kolarzami 
Wyścigu, ale nigd11 jeszcze do­
tqd nie używano do tego celu 
centymetra. Co wykazala ta 
miara? że drużvnę olbrz11· 
mów posiada zespól holender­
ski. Każd11 z t11ch kolarzy, to 
chlop - jak dąb. Ciężką nogq 
latwiej jest oczyWiście nacis­
kać na pedaly, ale też o wiele 

trudniej jechać pod wiatr, gdv przewagi nad pozostałymi. wygi jest powszechnie znany. 
się ma tak. szerokie barv. Pomimo doskonałej szosJ Nawet Wilczewski był bez.rad-

"' * * etap wczorajszy obfitował w ny, wobec fantastycz.nego co ROBI rezerwa? Czv ko- liczne defekty, które szczegól· szpurtu, jakim RuiicŁka za· 
larze ci mo11ą podczas nie prześladowały drużynę kończył IV etap. A 80 tysięcy 

trwania Wvtcigu zastąpić w austrl.acką. Czołowa grupa ja- widzów stadionu olimpijskie· 
druż11nie slabiej jadącvch k.o· dąca za trzema uciekinierami go najpierw unartwiało w 
legów? Oto pytanie, które zaczyna się coraz bardziej żalu za straconym sukcese:n 
kilkakrotnie powtarzano rozciągać, aż w końcu two- polskiego reprezentanta, a w 
wczoraj obsludze naszej ze- I rzy się z niej kilka grup parę chwil później potęt.ne 
garynki wyścigowej. Rezer· j mniejszych. w pierwszej je- brawa i okrzyki nagradzały 
wowi nie mogą zastqpić swych I dzie Królak, w drugiej Wil- już Vlastimila. Wrocławianie 
kolegów. Z chwilą wyrusze- czewski, Klabiński, Grabow· zachowali się z pełną serdecz­
nia do I etapu, sklad drużyn, ski i Lasak, a w trzeciej Ha· ności kurtuazją. Rużiczka 
w myśl regulaminu, nie może dasik. Na 25 km od Opola wśród gorących owacji odro· 
ulec zmianom personalnym. t rzej uciekinierzy mieli jesz· bil honorową rundę i dopiero 

cze n.ad pierwszą grupą 2 mi· wtedy v.ridzowie dali upust 
nuty przewagi, ale po 22 ki· swym uczuciom. Zaczęli do· 
lometrach musieli oni ju:i: magać się... Grabowskiego. 

Taktyk.a. Ależ, oczywiście, 
ma ona ogromne znaczenie w 
wyścigu zespołowym. Slychać 
już glo~y, że nasi trenerzy 
wreszcie ocenili wartość pla­
nów taktycznych i po raz 
pierwszy stosują pewne z gó­
ry obmyślone koncepcje w 
walce. Przesada. Na taktycz· 
nych kruczkach znali się oni 
od dawna. Nie było tylko ko· 
mu ich realizować. Szczęśliwie 
w tym _roku mamy dobrą 
drużynę. Nie martwcie się da­
lekimi pozycjami Hadas:ka, 
Łasaka, niezbyt błyskotliwy· 
mi rezultatami Staszka Króla­
ka, tego zeszlorocznego boha­
tera polskich szos. I dla nich 
nadejdzie odpowiednia szan· 
sa. 

, 
Piłkarze Sląska 

przegrywają 

z Czechosłowacją „b" 
Przed zakończeniem IV eta. 

pu Wy:ścigu Pokoju we Wro· 
cławiu, rozegrany został mecz 
piłki nożnej między reprezen­
tacją" Czechosłowacji „b" i 
reprezentacją Dolnego Sląska. 

Spotkanie zakończyło się za· 
słuionym zwYclęstwem druży. 

ny czechosłowackiej 2:0 (1 :0). 
Obie bramki zdobył Kosnar. 
Zawody prowadził sędzia Ka· 
ra~ (CSR). 

Włókniarz gra 
w Tarnowie 

Dru:l:yna piłkarska łódzkieąo 
Włókniarza w nafbli:l:•z'l sobotę 
ąośclł btdzle w Tarnowi•, ądzie 
rozeqra towarzyski• spotkanie z 
tamtejszym Oąnlwem. W dniu na­
stępnym łódzey liqowcy zmierzą 
sit na kni<O"Wskim boisku w me­
czu rewanżowym z Włókniarzem. 

• 
Z u tel 

9 maJa na stadio<ii• G.WKS 
odbtd'l 110 towarzyskie uwody 
tutlowe pomltdzy Oqniwem 
(t.ód:I:) a Budowlanym! (Warsza· 
wa). W Imprezie tej startować 
m. In. btdą ze strony ąości, wl· 
cemistrz Polski, Fijałkowski, Ka· 
mrowskl I Suchecki, a ba.-w O· 
ąniwa bronił będzie najlepszy 
skład teąo zrzeszenia ze Sz-n· 
d!'owskim. Staweckim I Wróżyń· 
skim na czele. Początek ąodz. 
16. 

Boks 
W nledzlelę, w hall sportowej na 

Widz.ewie, r-oz.eqrany zostanie 
mecz bokserski o m lstrzostwo li 
liąl pomlcdzy Wlókn. (Łódż) a 
Kole larzem (Warszawa). Spotka· 
nie to poprzedzi przedmecz o 
mistrzostwo klasy .. Bu pomiędzy 
Oąn iwem Ct.ódż) a Wlólmia1·zem 
li. 

skapitulować przed pościgiem A Elek dawał w tym cza• 
czołówki. sie swój codz.ienny „koncert" 

W Opolu zawodników czeka połykania pomarańczy. Nie 
lotny · finisz._ Wygrywa . ~o zdarzyło mi sit:: dotąd widz.ieć 
Królak. Na Jedny~ z w1razy l9-letniego chłopca z takim ta­
upada I kaleczy się zawodnik lentem pożerają~go .. i;tosy 
r'1dzleckl. Werszynin: Pomimo I pachnących, złotych poma­
jednak, ze kolana ieg~ sply· rańcz. Elek jest jednak pod 
w~ją krwią, zaw?dnik ra: wielu wz.glę<lami niepodobny 
dz1eckl me rezygnuie z walki 
i po zmianie roweru rozpoczy­
na pościg za grupą, składają· 
cą się z około . 15 kolarzy, 
wśród których dostrzegamy 
Dymitrowa (Bułgaria), Deut· 
seba (Austria), Hora (Rumu­
nia), Hadasika, Viszta (Wę­
gry), R11smana (Holandia), 
Garveya (Anglia), Stoltza 
(NRD), Diderksena (Szwecja), 
Funde (NRD), Gilla (Anglia), 
Malni (Finlandia), Łasaka, 
Constantinescu (Rumunia) i 
Gnyarda (Francja). 

Przed Brzegiem z czołówki 
odpadł as atutowy Finlandii, 
Nyman, który poprzedniego 
dnia rozchorował się na żo­
łądek. Sytuacja dla nas, Po· 
laków, jest bardzo pomyślna. 
W czołówce mamy czterech 
naszych reprezentantów: Kró· 
laka, Grabowskiego, Władka 
Klabińskiego i Wilczewskiego. 

Do Wrocławia pozostaje 
nam jeszcze około 40 kilome· 
!rów. W czołówce nic się nie 
zmienia. Przez szerokie, zalu· 
dnione ulice tego miasta pę­
dzi bardzo duża grupa zawo­
dników i staje się jasne, że 
o zwycięstwie na tym etapie 
zadecyduje finisz na bieżni. 
Lecz kto ten f inisz wygra? 
Znając szybkość końcową Wil· 

Smysłow wygrywa 
MOSKWA, 5.5. 

5 bm. w Moskwie dogrywa­
no odłożoną w dniu 4 maja 
dwudziestą partię meczu sza· 
chowego o mistrzostwo świata . 

W 73 posunięciu partia za­
kol'lczyla się zwycięstwem 
Smyslowa. Po dwudziestu par­
tiach p rowadzi obrońca t ytu· 
łu mistrza świata Botwinnik 
10,5 :9,:1 pkt. 

Wyniki mV etapu 
WYNIKI INDYWIOUALSE 

1. Ruilcz.ka (CSR) 4.28.39 
2. WILCŻEWSKI (POLSKA) 4.2939 
3. KLABI~SKI WŁ. lPOLSKA) 4.29 39 
4. Pedersen (Dania) 4.29.39 
5. Rivet (Belgia) 4.29.39 
6. Matwiejew <ZSRR) 4.29.39 
7. GRABOWSKI (POLSKA) 4.29 40 
8. Picot (Francja) 4.29.40 

Zawodnicy, którzy zajęli miejsca 9-21 zostali sklasyflko· 
wani w tym samym cz.asie. 

18. KRÓLAK <POLSKA), 41. LASAK (POLSKA), 42. HA­
DASIK (POLSKA). 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
!I. 

10. 
17. 
19. 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
1. Polska 13.28.58 
2. CSR 13.29.07 
3. Dania 13.29.07 
4. Holandia 13.2!1.12 
5. Belgia 13.30.57 
6. ZSR& 13.32.39 

Po IV etapach 
KLASYFIKACJA 

WILCZEWSKI 
Ostergaard Dania 
Dalgaard Dania 

INDY\VIOUALNA 
14.45 .02 
14.49.59 

Klabiński Edward Polonia Franc. 
KLABIŃSKI WLADYSLA W 
Rużiczka CSR 

14.50.39 
14.51 06 
14.31 19 
H.51.21 

Nachtigal CSR 
V'\n Schill Belgia 
Broek Holandia 
Van Mcencn Belgia 
GRABOWSKI 
KRÓLAK 

KLASYFIKACJA 
1. Pol~ka 
2. CSR 
3. 
4. 
5. 
6. 

Dania 
Belgia 
Holandia 
ZSRR 

DUUŻYNOWA 

14.51.27 
14.!'il.30 
14.52 14 
14.52.26 
14.'.Jj.5B 
l l.56 Ob 

44.22.41 
44.32.27 
44.32.37 
44.33.13 
44.34.36 
44.45.39 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Przypomina się prelegentom 

KL PZPR ie w piątek dn, 7. V, 
54 r„ o godz. 16. odbędrue się 
seminarium na lemat: „Walk.a o 
realizację wymogów podsta"'.;O· 
wago ekonomicznego prawa r'O 
cJallzmu w naszym kraju„. 

Obecn".~Ć wszystkich prelegen­
tów obowl11zkowa. 

Uśmiechnij się 

- Nie bądź taki ostrożny. 
Na tym szyldziku możemv 

§mialo siedzieć. 

Poąotowle Ratunkowe - 254·44 
Strat Po1arna - 8 
Mie jska Kome11da MO - 253·60 
Miejski Ośrodek tnfamiacji 
159·15. 

Dzlslejsz•I nocy dyturuJą na­
stępujące aple.ki: Prze)ud 19. 
Wólczańska 37. Piotrkowska 225. 
Zgierska 146, Nowotki 12. Woj­
ska Polskiego 56. Dąbrowsk•ego 
24b, AL Kościuszki 48. 

oytur położniczo·ci ' nekoloąłcz· 
ny: dz iś pt'zez całą dobę dyżu· 
ruJe Szpital lm. dr H. Wolf, ul. 
Lag•ewnlck.a 34. 

NOWY (Wlęckow&ktego 15) - · 
godz. 19 - „Dziewczyna z 
dzbanem" 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - godz. 19 - „Las" 

IM ST. JARACZA (St. Ja~acza 27) 
- godz. 19 - „lmlen1ny pana 
dyrektora" . 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - • 
godz. 19.15 - •• wesoła wdów· 
ka" 

SAT'fRYKóW (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - .,Dajemy Wwn 
słowo humoru0 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - · 
godz. 17 - .,Skocuk Toczek" 

PINOKIO (Kopernik.a 16) godz. 
17 - ,,Trzy mis.ie". 

IMPREZY W WDK 

WOK (Traugutta 18) - godz. lb 
- pogada.nk.8. pt. .. Jak zbudo· 
wany jest orga.n lzm lud7.kl' '. 
Po pogadance wyśwleUooy zo­
s t.a.nle mm pt. „Serce czlow1 ... 
ka". Godz. 17 - dla UCZM\Ill· 
ków ośrodka miczurtnowsl<le­
l(O - pol(adanka pt. ..Techn.I· 
ka zapyle1\ krzyżowych w sa· 
dz ie". 

MUZEA 
PRZ'i'RODNICZE (park Slenldewi• 

cza) - w godz. 10-17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - ..,, 

godz. 14-20. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 

CZNE IPI. Wolności 14) 
godz. 10-!B. 

BALTYK (~arutowic7.a 20) -
•. Nauczyciel tań.<:a." - I seria. 
clod. „ Mlstrz<:•stwa ZSRI} w 
qimnastyce" - godz. 16, 18, 
20. 

GDYNIA (Prze.iazd 2) - Program 
rnm•1w dokumentalnych 1 kuł· 
turalno-ośwla•owych: •. Sport 

radziecki 9·53", .• Czy wiecie, 
te... 5·53", .. W Moskiewskim 
ZOO". PKF 17.54 - god7.. 18, 
19. 20. 

5 maja 1819 roku we wsł 
Ubiet na Wileńszczyźnie uro­
dzi! się Stanisław Moniusz­
ko. Cala twórczość Moniuszki, 
podobnie jak Chopina, jest 
jednym wielkim dowodem po· 
stępowości i patriotyzmu twór· 
cy. O ile jednak Chopin, ska· 
zany do końca ~cia na pobyt 
na emigracji, swa śmialą i 
wówczas elitarnr muzykq wal· 
czyl o pamięć istnienia Polski 
wśród wysoko muzycznie roz­
winiętych warstw arystokra­
cji i mieszczaństwa zachod· 
niej Europy, o tyle Moniuszce 
przypadła rola zupełnie od· 
mienna. Moniuszko calą twór­
czość poświęci! podtrzymaniu 
ducha narodowego w k.raju. 
Stąd plynie zcinteresowanie 
Moniuszki dla twórczotci wo­
kalnej jako najbardziej zrozu­
mialej dla szeTokich rzesz (set­
ki przystępnych i łatwych 

pieśni o treści narodowej, ak· 
centy patriotyczne i rewolu· 
cyjne w operach Moniuszki). 

Dziś, 11dy wielka muzyka 
M onluszki rozbrzmiewa z es­
tr:id koncel"towych czy g!ośni· 
ków radiowych, pam~tajmy, 
że te pieśni czy arie operowe, 
które tak 0 kocham11, niegdyś 
matki ·nucily swym dzieciom 
jako żywy podręcznik historii 
narodu polskiego, uczq,c na 
nich mi!ości ojczyzny. 

Ale błędem by!ob!f sądzlt, 
że dzieło Moniuszki ma. zna­
czenie wyl4cznie historvczne, 
że zas!uga Moniuszki leżv wv­
łqcznie w roli je110 utworów 
w latach Polski rozbiorowe;. 
DzU, 11d11 po raz pierwszy Pol­
ska Ludowa udostępni!a skar­
bv kultury najszerszym rze· 
szom pTacującym kraju -
muzyka Moniuszki rozkwita w 
całej pelni i okazałości. Ist­
nieje jakaś życiodajna sita w 
dziele Moniuszki, która spr11-
wia, że po tylu latach od cza­
sów jego dzialania, mimo o­
gromnych przemian społecz­
nych w naszym kraju, utwory 
Moniuszki sq zawsze żywe i 
piękne. 

SzczeTo~ć I prawda artvsty­
crna, 11łęboki patriotvzm i po­
stępowość utworów Moniusz­
ki, ogrom talentu !eh twórcy 
sprawiajq, :i:e dzieła te speł­

niają dziś równie wielką ro­
lę jak I niegdyś, stajo,c się co­
raz peht.iej wlasnością mas 
prncujqcych Polski Ludowej, 
będąc jednym z najwspanial-

szych owoc6w, :fakle wydatli 
nasza kultura. 

Najbliiszv koncert symfo„ 
niczny Państwowej Filharmo• 
nii w 135 rocznicę urodzin Mo• 
niuszk.i poświęcony będzie w 
całości dzielu kompozytora, o„ 
brazu;ąc w programie różno• 
rodne dziedziny twórczości 
mistrza. Na wstępie orkiestrti 
pod dyrekcją Andrzeja Cwoj· 
dzińskiego odegra uwerturę de> 
opeTy „Paria'', ostatniej opery 
Moniuszki, obrazującej niesly· 
chany ucisk klasowy w feudal­
nych Indiach. Treść tej oper11, 
c/loć egzotyczna, zawiera wy· 
raźne analogie do ówczesnej 
sytuacji w Polsce i wykazuje 
bardzo jaskTawe tendencje re-,, 
wolucyjne. Następnie, znanv 
z wielokrotnych występów 
Kwartet Krakowski odegra 
Kwartet smyczkowy d-mol~ 
nr 1. Solista koncertu, Ber· 
nard Ładysz (bas) odśpiewa 
dwie arie operowe Moniuszki 
z towarzyszeniem orkiestTy o• 
raz pieśni „Dziad i baba" i 
„Stary kaprol" przy akompa~ 
niamencie fortepianowym Ed• 
warda Przyłęckiego. Na za­
kd1tczenie koncertu orkiestra 
odegra Mazura z op. „liatka" z 
udziałem chóru Politechniki 
Łódzkiej. 

KAM. 

[WĄD1tiJ 
CZWARTEK, 6 MAJA 1954 R. 

t.óD:t, FALA 230,1 m 
WIADOMOSCI: QodZ. 5.05, 6.oo. 

7.011, 7.50, 12.04, 14.00. 18.15, 
6.15 Reportaż z VII Kolairskle· 

go Wyścigu Pokoju. 6.30 Katen· 
ua.rz l'ad1owy. ll.3 '7 Muzyk.a t'OZ• 
rywkowa. o.SO Gimnastyka. 7.15 
l\'tuzyka poranna. 7.48 Stan pogo­
dy. 8.UO Muzyka popularna. 11.\15 
Dla klas Ili - I V sluchmvlsko 
pt. „l\oc w mieście". 12.lU Mu­
zyk.a rozrywkowa. 12.23 Radzdec• 
k.a muzyka ludowa. 12.45 Audy· 
cja dla wsi. 13.00 lnformacie 
dnia. 13.p5 Program dnia. 13.10 
Przegląd prasy stolecznej. 13.15 
Gra 01--klestra rozgłośni sz.cz:.ecit\• 
skiej. 14.10 Ola klas I - Il au· 
dycja slowno·muzyci.na. 14.:JO 
Ola klas V - VC! sluchowisko. 
15.00 Hadiowy klub 1·acjonaliza• 
torów. 15.15 Pleśn• polskie, 15.JO 
Polskie melodie ludowe. 16.00 
„Na plenvs·zej stronie". L6.05 
Muzyka rozrywkowa. 16.20 Re· 
portaż pt. „Fabryka zdrowia". 
16.35 Muzyk.a. 16.55 Hepor· 
taż z cyklu: „z mikrofonem na 
wsi". 17.00 Ola dzieci audycja 
slowno.muzycma. 17.30 „Runda 
z piosenką". 17 .45 „z mikrofo-
nem p1-zez miasto i wieś''. 17.&5 

Program dla najmtodszych: Mtodzl muzycy przed mikrofo• 
•• Gtsł Baby Jaqi0 •• ,Ja.nek wyr„ ne1n. 18.20 .,M istrzowie sceny 
wid'lb", ,.Lew I Zf)ąc" - godz. operowej '' . 19.00 Muzyka I ak-
16, 17. tualnoścl. 19.25 Audycja Jlterac• 

Mt.ODA GWARDIA (Zielona 2) - ka. 19.45 Tydz.le 1i Muzyki Cze· 
„Juli&n Marchlewski" - pro- I skiej. 20.30 Stuchowisko. 21.:JO 
gram skla<lany - godz. 16, Stan pogody I dziennik wleczor• 
18, 20. ny. 21.4.5 Wladomosc• sportowe. 

MUZA (Pabianicka 173) - „P ; ąt· 2 l.50 Reportaż z VII l<olarstdego 
ka z ulicy Barskiej" - godz. Wyścigu Po~wju. 22.00 Muzyka. 
18, 20. tanecz. 22.20 Audycja 1 iteracka. 

PIONIER (Franciszkańska 31) - 22.40 lleclłal fortepianowy. 23.10 
„Pod tureckim Jarzmem", dod. „z naszych sal koncertowych". 
„Przeąląd sportowy 2·53" 23.55 Ostatnie wtadomosci. 24.01) 
godz. 17, 19. Koniec audycji. 

POLONIA (Plotrkows.ka 67) 
„Celulou" - godz. 15. 17.30, 
20: 

PRZEDWIOSNIE (teromsklefo 76) 
- „Grzesznicy bez winy'. dod. 
„Podzi,kowanie dla ko~ka" -
godz. 16, 18, 20. 
MAJA (Kllhl&klego 178) -.:Ad· 
mirał Uszakow". doc!. „Sport 
radziecki 3·53" - godz. 17, 
19.15. 

REKORD (Rzgowska 2) - ,,Do­
mek z kart", dod. ,,Ili Sw•ato­
wy Konąres Studentów w War· 
szawle" - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - ,.Rewi­
zor" - godz. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Ztotno) - „Lubow 
Jarowaja" - I seria, dod .•. By­
liśmy w Bukareszc.ie" - g<Xtz. 
18.30. 

STYLOWY - nleczy;nne z powo· 
du 1-emontu. 

SWIT (Bałucki Rynek) - ,,Dwa) 
żołnierze", dod. „Na wielkiej 
budowie" - godz. 18, 20. 

TATRY - nieczynne z powodu 
remontu. 

WISŁA - nieczynne z powodu 
remontu. 

Wt.OKNIARZ (Próchnik.a l 6) 
•. Celuloza" - godz. 15.30, 18, 
20.30. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) 
.. Celuloza" - godz. 15. 17.30. 
20. 

ZACHĘ:TA [Zgle,.,.ka 26} - „Odzy. 
skane szczę:śde" . rtod ,,VJ kra„ 
Ju soe)allm>u 7-53" - godz 
18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
,.Edward w opałac.h", .. Na fr"On· 
cie wojny i pr11cy0

, •• Ceramika 
weąlerska", PKF 17-54 -godz. 
16. 17, 18. 19. 20. 21. 22. 

CZWARTEK, 6 MAJA 1954 R. 
FALA 1.322 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05. 6.00, 
7.00. 7.50. 12.04, 16.00. 20.00, 
23.00. 

6.15 Reporłat z VII Kolarskie· 
go Wyścigu Pokoju. 6.30 Kalen­
darz radiowy. 6.37 Muzyka roz· 
rywlwwa. 6.50 Gimnas·iyKB. 7.15 
Muzyka rozrywkowa. 7.40 Pro· 
gram dnia. 7.48 s.an pogody. 
6.00 Muzyka popularna. 9.45 
„ W i es ta11ciy I śpiewa". 10.00 
Koncert sollstuv-. 10.30 Muzyka 
symfoniczna. L l.05 Ola klas lil l 
IV - słuchowisko pt. ..Noc w 
mieście„. lJ.30 Muzyka I a.ktual· 
noścl. 12. I U Muzyka rozrywkowa. 
12.25 Radziecka muzyka I udo­
wa. 12.45 Audycja dla ws\. 15.30 
Dla dzieci - audycja słowno­
muzyczna pt. .,Spiewamy piosen­
ki I słuchamy muzyki". 16.v5 
Wsrechnt<:a Radiowa. 16.20 Kon­
cert 01·k!estry roogtośnl PR pod 
dyr. H. Deblcha. 17.00 z życia 
Związku Radzieckiego. 17.30 Kon­
cert solistów. 18.00 Audycja z 
cyklu: .. Piosenkarze trancuscy". 
lB.20 Korespondencja z ""'~r<ml· 
cy, 18.35 Z cyklu: .. Symr011le 
Beethovena". W pro1tramie: Sym. 
fonia VI .. Pastoralna" F·dur. 
19.30 Na fali humoru I .o;atyry. 
19.50 Audycja dla wsi. 20.30 Gra 
orkiestra taneczna PR pod dyr. 
J . CaJmcra. :Il .OO Odpowiedzi 
„Fall 49". 21.40 Reportaż lite­
racki. 22.00 Audycja 9portowa. 
22.10 Tvdzle•i Muzyki Czeskiej, 
- „Arcydzieła muzyk! kam<>ral­
nej'". W proqramle Dworzak: 
Kwartet fortepla.nowy. 
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